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Sprawy „tragicznie pilne” 


Rezolucja w kwestii bomby atomowej i współpraca z UNRRA 
Dalsze obrady Narodów Zjednoczonych w Londynie 


w tej sprawie dało następujące wyniki: | 3) propozycię Kuby w prawie zmiany 


LONDYN, 14.1. (PAP). Agencja Reute- 
donos, że w dniu 14 stycznia br. od- 
ło sę die posiedzenie Generalnego 
romadzemia Organizacji Narodów Zjed- 
soczonych, które otworzył premier No- 
woj Zelandii, Fraser. Na wstępie pre- 
mter Fraser wyoolal kandydaturę Nowej 
Zelandii do Rady Qospodarczo - Społecz 
mej. W ten zposób jedyna kandydatura 
ma 18-go członka Rady pozostala kandy- 


daturą Jugosławia Oświadczenie premie- 


ra Frasera spotkało się z gorącym apla- 
mzem 'wszystkich delegatów, a hono- 
wiański minister informach Sava Kose- 
sowie podziękował Nowej Zelandii w 
imieniu swego kraju. Przystąpiono do 
glosowania i Qeneralne Zgromadzenie 
ONZ wybrało 45 głosami Jugosławię na 
członka Rady Gospodarczo - Smolecz- 
nej. Przeciwko kandydaturze Jugosławii 
padło 3 głoty. i 

Statut Rady - Społecznej 
przewiduje, że 1/8 jaj członków zasada 
w Radzie przez 3 lata, 1/8 przez 2 lata 
1 1/8 członków przez 1 rok. Głosowanie 


OO O ZOE PE O Z OCE 


Maurice Thorez 


ostrzega 


PARYŻ, 14.1. (PAP). Praes francuska 
donosi, ił przywódca komunistów fran- 
ouskich i minister bez teki w gabinecie 
gen. de Goulle, Maurice Thorez, prze” 
mawiając w Angouleme ku czci 16 pa- 
trłotów rozstrzelanych przez Niemców. 
oświadczył m. im.: „Francja musi odbu 
dować swe znaczenie międzynarodowe. 
Nasza odbudowa gospodarcza wymaga 
dużego wysiłku. Musimy zwiększyć pro” 
dukcję, Niemcy muszą odbudować to, co 
rozgrabili we Francji. Niemiecki ciężki 
przemysł musi być zniszczony. Nie mo- 
żemy zgodzić się na to, aby pozostawić 
nasze grarmice wschodnie otworem dla 
trzeciej agresjł”. 


Na 3 lata zostały wybrane do Rady: 
Belgia, Chile. Chiny, Francia, Kanada t 
Peru Na 2 lata: Czechosłowacja, Indie, 
Kuba, Norwegia. Wielka Brytania i 
Związek Radziecki. Na 1 rok: Grecja. 
Jugosławia, Kolumbła, Liban. Ukraina i 
Stany Zjednoczone. 

LONDYN, 14.1. (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że następujące punkty przedsta- 
wione komisji ogólnej, która zebrała się 
dnia 13 stycznia b. r. wieczorem w calu 
omówienia porządku pienammych obrad 
zesji w bieżącym tygodniu, a młanowe 
cte: 1) rezolucję brytyjską, domagaięcą 
się, aby wszystkie narody, miłujące po- 
kój, współdziałały z UNRRA, 2) propo 
zycję utworzenia komisji do spraw ener 
gii atomowej, wysumiętą przez Wielką 
Brytanię, Związek Radziecki, Stany 
Zjednoczone, Francie Chey i Kanadę, 


grzepisów proceduralnych ONZ, 4) rezo- 
lucję Kuby w sprawie zażądamia od ONZ 
położenia podpisu pod deklaracją praw 
człowieka 3 narodów. 

Posiedzenie pod przewodnictwem 
Paul Henri Spaaka trwało przeszło 2 go- 
dziny. Postanowiono, że zgodnie ze zda- 
niem przedstawiciela Nowej Zelandii, 
Piotra Frazera, zarówno rezolucja w 
sprawie bomby atomowej t postanowie- 
aie w sprawie UNRRA są „tragicznie 
pilne” | powinny być przedstawione na- 


tychmiast Zgromadzeniu. 
Na posiedzeniu komisil ogólnej byl 
obecni przedstawiciele następujących 


państw: Ukrainy, Polski, Nowej Zelan- 
dł, Związku Radzieckiego, Stanów Zied- 
noczonych, Unii Południowo - Afrykań- 
skiej, Franch, Chin, Wielkiej Brytanii, 
Weneczneh, Panamy, Syri £ Umgwalu. 
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Przygotowanie 
traktatów pokojowych 


z b. sateliłami Niemiec 


LONDYN, 14.1. Rząd Wielkiej Bryta- 
nii pragnie w porozumieniu z Moskwą 
i Waszyngtonem wystosować odpowiedź 
do rządu francuskiego w celu rozpoczę- 
cia prac nad traktatami pokojowymi x 
Włochami oraz państwami wschodniej 
Buropy. d 

Dyplomatyczny korespondent „Tim 
donosi, iż rząd brytyjski przewiduje, że 
wschodnio-europejskie traktaty pokojo- 
we opracuje Związek Radziecki, Wielka 
Brytania i Stany Zjednoczone. Proponu- 
je jednak szerszą konferencję miedzy- 
aliancką, która odbędzie się w Paryżu, 
celem zbadania projektu. W'elka Bryta- . 
nia i Stany Zjednoczone uznają wkrótce 
rząd rumuński w rozszerzonym składzie, 


Ruch dwóch ósemek 


NORYMBERGA, 14.1 (Obs. wl). Oku- 
pacyjne władze amerykańskie mają wie- 
le kłopotu z nowym ruchem hitlerow- 
skim, znanym już pod nazwą: „Acht 
und acht. Liczba ta, która widnieje na 
ścianach wielu domów Norymbergi, o- 
znacza dwie ósme litery alfabetu („hh 
będące skrótem pozdrowienia „Heil Hit- 
ler“. 


n EE 
Komisja kontroli energii alomowe)j 
I międzynarodowa armia w ręku Rady Bezpieczeństwa 

będą czuwać nad pokojem i bezpieczeństwem Świata 


LONDYN, 14.1 (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi, że popołudniowe posiedzenie 
Generalnego Zgromadzenia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych otworzył mini- 
ster spraw zagranicznych Stanów Zjed- 
noczonych, Byrnes. Minister Byrnes wy- 
raził przekonanie, że Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych spełni swoje zadanie. 
Stany Zjednoczone, tak jak i inne pań- 
stwa z doświadczen!ia z lat międzywojen- 
nych wyciągnęły wnioski na przyszłość. 
Rząd Stanów Zjednoczonych, jak 1 naród 
amerykański zdają soble w pełni spra- 
wę ze swojej odpowiedzialności. 


Sooo M 
; 


Przed wyborami w Niemczech 
ludność odnosi się apatycznie do przygotowań 


PRANKPURT, 14.1. W amerykańskiej 
strefie okupacyjnej wydano zezwolenie 
na wolne wybory. Są to pierwsze wolne 
wybory od czasu kiedy Hitler zburzył 
demokrację. Ludność jednak odnosi Sie 
do mich na ogół apatycznie. | 

Aktywność polityczna stała się głów: 
nie udziałem tych, którzy  piastowali 
pewne urzędy w okresie przedhitlerow" 


ZZ O Z EW, 


Louis Saillant 


o niem ech ch zw. zawodowych 


LONDYN, 141. Brytyjska agencja 
prasowa w N emczech donosi, 'Ż sekre- 
tarz Generalnej Konfederacji Prasy, 
Lou's Saillant, będący równocześnie se- 
kretarzem Św atowej Federac] Związ- 
ków Zawodowych przybył do Berlina, 
gdzie oświadczył, że światowe związki 
zaw dowe nrzyida z pomocą hem eck m 
zw agsom zawadowym 

Sa Mopti dodał, Że śy alown fedórocie 
zwisrków zawodowych będze mała 
provdorodobne 1 lub 2 przedstaw'c'el 


w Berln e. 


skim oraz mniejszości inteligenckiej, 
która rozumie możliwości wynikające 
z deklaracji poczdamskiej. 

Czynniki oficjalne nie spodziewają się, 
aby zbliżające się wybory wykazały po- 
ltyczną dojrzałość narodu niemieckiego. 
Znaczeniem wyborów jest iedynie fakt, 
że pohitlerowskie Niemcy w jak naj- 
krótszym czasie zaczną stę organizować 
w duchu demokratycznym. 

W kampanii przedwyborczej biorą 
udział: social - demokraci, komuniści i 
różne odmiany chrześcijańskich organiza 
cyj społecznych. 

Partia komunistyczna i socjal - demo- 
kraci są mocno osłabieni na skutek dłu- 
g'ch prześladowań za czasów Hitlera. 
Chrześcijańsko - socjalistyczne związ- 
ki składają. sie głównie z lewicowych 
elementów dawnej bawarskiej partii lu- 
dowej. Są reprezentowane przeważnie 
n'enazistowskie elementy klasy średniej. 

Liczne partie prawicowe, posiadające 
mniejsze znaczenie staraią się zorgani- 
zować życie polityczne średnich i wyż- 
szych klas i być może uda im się utwo- 
rzyć © ską. 


Minister Byrnes w imieniu Stanów Zje 
dnoczonych zgłosił gotowość całkowitej 
współpracy z Organizacją Narodów Zje- 
dnoczonych i zaznaczył, że sprawne 
funkcjonowanie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych zależeć będzie nie tylko 
od przestrzegania jej statutu, czy też 
reguł procedury, ale przede wszystkim 
od poparcia rządów wszystkich państw 
1 narodów, które ją stworzyły i które ją 
muszą podtrzymywać. „Jeśli Organ'zacja 
Narodów Zjednoczonych — powiedział 
min. Byrnes — żyć będzie w tysiącach 
serc naszych narodów, będzie ona w sta 
nie przystosować się do zmiennych po- 
trzeb zm'ennego świata i spełni swoje za 
dan'e. A 

Jeśli organ zacja ta nie będzie miała 
powszechnego poparcia, żaden atatut, na 
wet najdoskonaiszy, nie uratuje jej. 
Mam silną warę w to, iż Organizacja 
Narodów Zjednoczonych pokona wszel- 
kie przeszkody. Wierzę w to, ponieważ 
powstała ona z potrzeb wieku, w którym 
żyjemy. Narodziła się ona z nieqp sanej 
męki i cierpień wielu narodów w w'elu 
krajach. Przetrwa ona, albowiem w tym 
wieku energii atomowej wspólne intere- 
sy łączą narody w celu utrzymania po- 
koju na św'ecie, w celu zapob'eżenia mo 
żliwemu konfliktowi. Zmarły prezydent 
Roosevelt oświadczył: „Nie powinn śmy 
się obawiać niczego, prócz samej oba- 
wy.“ Musimy pośw ęcć się zadaniu usu- 
nięcia ślepych i n euzasadn onych obaw 
i zbędnych trudności które te obawy 
powodują." 

Należy sę umeme twórcom tego sta- 
tutu za sformułowane go w taki spo- 
sób, że został przyjęty przez wszystkie 
narody. zjednoczone zarówno w €lkie, jak 
i małe. Aczkolwek w elkře państwa po- 
noszą specjalmą odpow edzialność za na- 
ruszenie pokoju, jednakże zarówno du- 
że państwa, jak i małe, muszą dojść do 
przekonan a, że ich sły nie mavsinny hvé 
użyte do celów egoistycznych, lecz dla 
dobra całej ludzkości. 

Jeśli nawet istn'eją jakieś n edociągnie- 
ca w opracowanych na piśmie ustawach 


Narodów Zjednoczonych, zostaną one uU- 
sun'ęte przy praktycznym ich zastosowa- 
niu, gdy Narody Zjednoczone staną sę 
organ zacją pracującą aktywnie nad u- 
trzymaniem pokoju, bezpieczeństwa i do- 
brobytu ludzkość. Jednakże pragnę rzu- 
cé słowo ostrzeżenia. Wystrzegajmy sę 
zarówno zbytnch entuzjastów, jak 1 
krańcowych niedowiarków. Ne sądźmy, 
że będziemy mogli wszystk'e probiemy 
przekazać Narodom Zjednoczonym i ©, 
czekiwać od nich rozwiązania tych pro- 
blemów*. 

Byrnes wspomniał dalej o warunkach 
statutu, które nakładają na wszystkie 
narody, będące członkami ONZ, obow!ą= 
zek dokładania wszelkich starań w celu 
załatwiana  wszelkch konfliktów na 
drodze pokojowej zam'm zwrócą się z 
prośbą o interwencję do ONZ, 

Następnie dodał, że najgłówniejszym 
zadan'em, które w nmo być rozw ązaŭe w 
ciągu najbliższych miesięcy, będzie do- 
starczen'e Radze Bezpeczeństwa sił 
zbrojnych, kon'ecznych dła utrzymania 
pokoju. 

„Utworzenie komisji dla kontrol! nad 
energ ą atomową jest równ eż zadaniem 
bardzo !stotnym i ściśle zw ązanym z za- 
gadnieniem bezp eczeństwa. Mus my ba- 
czyć, aby wielkj wynalazek naszej epoki 
został zużyty dla dobra ludzkość, a ne 
po to, aby tworzyć nową morderczą broń. 
Spodz ewam sę, iż Zgromadzenie przyj- 
mie rezolucję, przedstaw oną przez mój 
rząd w ścsłym porozum enu z rzadami 
W elkiej Brytanii, Zw ą7ku Radz ecx ego, 
Chn, Francji i Kanady, aby nowo- 
utworzona komisja mogła czym n.ędzej 
przystąpić do pracy. Wielka odnow e- 
dz alność spoczywa na nas wszystx ch 1 
przyszłość cyw lizowanego św ata zależy 
od-tego, czy będziemy umieli sprosiąć 
temu zadaniu”. 

"Nastepn e mn, Ryrres złoży: h''d na- 
mięc' zmarłego prez, R wstą *raz 
nrzywódcy woijepnemu Werkiej B= an 
Winstonowi Churchtiłowi i general ssi- 
musowi Stalinowi, w stosunku do któ- 
rych świat zadjągną! zobowiązania. 
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GŁOS LUDU s 


„eiihrer” z Flensburga 


nie kazał brać jeńców z załogi zatopionych statków 
Oskarżenie przeciw Doenitzowi w Norymberdze. 


NORYMBERGA, 14.1. (PAP) Na po- 
niedz aikowym posiedzen'u rozpoczęło się 
oskarżenie przeciwko „Führerowi z 
Flensburg“ admirałowi Doenitzowi, który 
objął rządy po śmierci Hitlera przed sa- 
mym załamanem sę Rzeszy niem ec- 
kiej, Dokumenty, znalezione w archi- 
wach niem'eckich, noszące datę z wrze- 
śni. 1940 r., stw'erdzają, iż admirał Doe. 
nitz przystąpił z całą eńergą do budowy 
łodzi podwodnych. 

Prokurator Phillimore udowadn'a, iż 
już w paździermiku 1939 r. oczy sztabu 
morskiego Rzeszy niem'eck'ej zwrócone. 
były w kierunku Norwegii i Danti, Sztab 
niemiecki twierdził, iż należy wywrzeć 
presję na Norwegę, aby otrzymać bazy 
strategiczne i operacyjne O ile nie uda 
s'e otrzymać tych baz w sposób pokojo- 
wy, trzeba będzie zdobyć je siłą”. 

Tajmy rozkaz Doen tza do załóg łodzi pod 
wodnych nakazuje wstrzymanie sę od 
ratowania rozbitków i brania ich na po- 
kład, Doenitz p'sał: „Nie imteresujcie sę 
‘lesem załóg zatopionych statków handlo- 
wych, n'ezależn'e od warunków atmosfe- 
rycznych i oddalenia od lądu. Myślcie 
tylko o ratowam'u swego statku i nowej 
walce, która was czeka”. 


Fuehrer stwierdzł, że nawet w tym 
wypadku, jeść Stanom Zjednoczonym 
uda się wybudować dostateczną ilość 
statków, to zabnaknie im wykwal f kowa- 
nych marynarzy. Dlatego też został wy- 
damy rozkaz zatapania statków bez o- 
strzeżena w celu pozbawienia życa jak 
największej ilości marynarzy. „Walczy- 
my o naszą egzystencję — ośw adczył 
H'tler — j nie możemy sę kierować żad- 


nymi sentymentami. Dlatego też nie wọl- 
no mam brać jeńców. y 

Płk Phill more wskazuje na olbrzymiej 
mapie położene n'emieckich łodzi pod- 
wodnych w dn'u 3 września 1939 r. w 
chwili kiedy W elka  Brytan'a wypo- 
wiedziała wojnę Rzeszy nemeckej. Z 
położen'a tego wyn ka, iż łodzie podwod- 
ne musiały opuścić Kilonię na kilka dn 
„rzad wybuchem wojny. 


Strajk powszechny w Grecji 


objął północną część kraju 


MOSKWA, 14.1. (PAP), Agencja Tass 
donos! z Aten, że strajk tramwajów, e- 
lektro..ni, kanalzącyj 1 telefonów w 


Atenach trwał zaiedwe kilka godzn i. 


zakończył sę częściowym zwycięstwem 
strajkujących. Ale ruch strajkowy prze- 
rzucił się na Inne przedsiębiorstwa i ob- 
jął również masta prowincjonalne i o- 
środki przemysłowe, W Atenach i w Epi- 
rze strajk objął robotników tyton owych, 
personel techniczny i szoferów, robotni- 
ków metalowych, z'emnych, drukarzy, 


Wykrycie organizacji wywrotowe 


| w Czechosłowacji 
PRAGA, 14.1 (PAP). Czeskie władze || czeskiego stronnictwa narodowego oraz 


bezpieczeństwa wpadły na trop szeroko 
 rozgałęzionej wywrotowej organizacji, 
prowadzonej z Londynu przez agentów 
b. generała armij czeskiej, Liwa Prchali. 
Organa bezpieczeństwa dokonały licz- 
nych aresztowań wśród członków i sym 
patyków b. partyj czeskich agrariuszy 


+ 


skonfiskowały obfity materiał wywroto- 
wy. Odezwy i proklamacje, wzywające 
naród czeski do obalenia obecnego re- 
ż!mu, przysyłane były z Londynu do 
Czechosłowacji w blaszanych puszkach 
z kawą, herbatą 1 kakao, 


Pełna poświęcenia praca kolejarzy 


Grudniowe osiągnięcia DOKP Łódź 


W grudniu ub. r. naprawa wagonów 


w Ostrowiu Wlkp. została wykonana z, 


jednego wypadku przetrzymywania wa. 
gonów pod wyładumkiem ponad termin 


Introl'gatorów, kucharzy oraz pracown - 
ków w przeds'ębiorstwach handlowych. 
W mektórych miastach jak np. Kalamata 
" Kavalla wybuchły strajki powszechnie, 
W Salonikach strajkują pracownicy tram 
wajów, elektrowni I większości fabryk. 


M n'ster bezpeczeństwa publicznego 
pśw adczył, że cała północną Grecja ob- 
jęta jest właściwie strajk em powszech- 
nym. Organa rządowe robią wszystko, 
aby złamać ruch strajkowy. W Atenach 
aresztowano welu członków komitetów 
strajkowych oraz delegatów robotn czych 
wysłanych dla pertraktacji z ministrem 
pracy. 11 stycznia policja pałkami rozpę- 
dz ła delegatów, którzy zebrali się przed 
Ministerstwem Pracy. Według wiadomośc 
dzienników, w jednym z kam en'ołomów 
policja strzelała do strajkujących. W Ka- 
valla ostrzelano delegacje robotników w 
drodze do gubematora, Dwóch robotn'- 
ków zab'bo, a jedmego ciężko raniono. W 
mieście właścwie panuje stan wojenny. 


W Salonikach żandarmeria strzelała 
do strajkujących, wiele osób odn'osło 
poważne rany. Przedmieścia miasta zo- 
stały otoczone przez wojsko. Wojsko oto- 
czyło jedno z miast, gdzie jąkoby m'ały 
m ejsce starca pomiędzy robotnikami a 
pol'cją.. Masto jest odcięte od reszty 
kraju. EAM całkowicie solidaryzuje sę z 
robotnkami, Zjazd narodowych demo- 
kratów 1 socjal stów równ eż wyraził so- 
Fdarność ze strajkujcymi 


—— 
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E GONYCZNA 


COSTARICA UZNAŁA 
RZĄD JEDNOŚCI NARODOWEJ 


Rząd Republik Costar:ca uznał Rząd Jed- 
réci Narodowej. Wym ana przedstawicieli dy 
'omatycznych nastąpi w najbłższym czasie 


KRONIKA DYPLOMATYCZNA 


oiexluyr Depanamensu Poliwycznego Minim 
-.Stwa Spraw Zagianicznych m.nister peł- 
mocny Józei Olszewsk: przyjął w dn mu wczą 
j-zym Posła Nadzwycząjnego 1 M nistra 
inomocnego Buigarii w Polsoe dr Pawła 
azarofia przed jego wyjazdem służbowym 
Bugari, 


* 

‘Posel Nadzwyczejny i minister pełnomoa_ 
y R. P. w Pradze Slefan W erblowski przy- 
yi w dniu wczorajszym do Warszawy w bpra 
„ch służbowych. 

Min stra W.erblowskiego pow tał na lotni= 
ku dyrektor protokó.u dypsomaiyczmego MSZ 
\dim Grubrynowicz. 


POŻEGNANIE DELEGACJI 


POLONII AMERYKAŃSKIEJ 
Dalegacja roni Anierykańsk ej z Detroit ' 
w osobach senatora Nowaka, prof, Karczmar= 
zyka posła Kleima i redaktora Podolskiego 
odejmawana była przez przedstawiciel: Rząm 
mu paityj politycznych i związków zawodo” 
sah na bank ecie pożegnalnym, 
Dsiegzcja Poloni Amerykańsk'ej po diut- 
tytn pobyce 'w Po kee powraca do Ameryki 


EĘ ANGIELSCY 
W KRAKOWIE 
Do Krakowa p:-yty.ą Qasiegacja perlamen= 
„izystów, angielskich w składzie: Thorneyen 
soft, dr. S$. Taylor, B. Taylor, Hynd; mijn 
-czemtish i Pisatiry, Posłów brytyjsk.ch przyj= 
Owal wojewoda krakowski  Pasemk.ew.cz, 
„a przyjęciu obecny był m. im. w ceprezyu 
ent Krajowej Rady Narodowej ob. Szwalbą 
ibówy w serdecznych slowach powitał przed 
iaw chii Paramentu brytyjsk.ego. Nactęp- 
ze przemawiali przedtrtawicele partyj poli 
ych, oraz w im enim miasta wiceprez. Tor. 
Ww odpowiedzi członkowe delegacji dzę» 
owali za serdeczne przyjęcie, podkreślająą 
ż przybył: do Polski bez żadnych uprzedzeń 
shcąc poznać dzsiejszą polską rzeczywistość 
ma częsito 
doc ersją do 
Anglii. 


Delegaci uczęetmiczyli w konderencji inior- 
„Bpołem* w gmachu  wpdlidzielni, 
odczyt  wiceprez 


neacyjnej 


wizytę księdzu. Metropolicie Sap eże, oraz do- 
sódy okręgu wojskowego gen. Węckowalk: e- 
nu, z Którym udali sẹ do Szkoly Podchorą- 
ych gdzie odbył się przegląd wojska. 


ZYCZENIA NOWOROCZNE 
OD POLONII BUŁGARSKIEJ 
Przeds.aw cielsuwo Poloni w Buigarii Nas 
estalo na ręce Prem era Rządu Jedność. Na- 
„odowej następującą s 


depeszę : 

Ob. Caóbka - Morawski, Prezes Rady Mi- 
vstrów — Warszawą. 

Ponia w Bułgarii zasyła z okazj Nowego 
ku. 1946 najserdeczniejsze życzenia. 

Nech ten Nowy Rok przyniese rozwój we 
wszyskich daedzinach Życia naszej Ojczyzny 
wyleczy giębokie rany, zadene Polsce przez 
usm eck ch agresorów — odwiecznych wro- 
ów złowiańszczymy. 


nadwyżką 18 proc., jeśli chodzi o wago- | wolny od postojowego, m. in.: Matysiak 
my towarowe, oraz 27 proc., jeśli chodzi | Ludwik — magazym er placowy st. Kut- 
o wagony osobowe. We wszystkich war- | no, Wojtacki Michał — magazymier st. 


Prezydium Połk'ej Poloni 
w Bulgari 


u afstwowionych przeds'ębierstw | 
4 POLACY Z JUGOSŁAWII 


sztatąch pomocniczych przy naprawie | Kutno. 


wagonów towarowych program został wy 


konany z nadwyżką 72 proe., co wynos! | 
1924 wagony towarowe, oraz program ' 


i 


Za szczególnie gorlwą pracę w kie- 
runku usprawn en a odprawy przesyłek 
wyróżnieni zostal: Lipiński Stefan — 


wagonów osobowych z'nadwyżką 8 proc. |kontr. przewoz, st. P'otrków, Lakoc Wa- 


Sum enną i pilną pracą, nie liczącą sę 


z czasem oraz wysiłkam:, zm erzającym: | 


do usprawnienia przewozów, wyróżnili 
się ostatnio następujący pracownicy 
DOKP — Łódź: Miller Antoni — st. te- 
chnik wydz. mechanicznego, Garczyński 
Kazimierz, Stefanik Antoni — maszyni- 
sta instruktor, Ciotucha Michał — ślu- 
sarz, Tarnowski Marceli — dyspozytor, 
Urbanek Aleksander — pom. zaw ad 
parow., Mlewski Edwin — dyspozytor, 
Kwiatkowski Józef — z-ca zawiadowcy 
stacji Ostrów Wlkp., Zaorski Konstan- 
ty — zawiadowca stacji Opatówek, Gór- 
ski Tomasz — st. dyspozytor ruchu, Mi- 
chałak Franciszek — dysp. ruchu. 


Ponadto wyróżn!!! sę gorliwoścą i, 


inicjatywą w służbe dzęki czemu w O- | 
statn m tygodnu grudnia ne było ani: 


——— | | 


N=dużycia w Żyrardowie 
wykryla Komisja Kontroli KRN 


| 
Biuro Kontroli przy mu 
KRN przeprowadziło lustrację w 
Nytwórni Wódek w Żyrardowie. 


W czasie kontroli ujawniono, że 
pracownik Wytwórni, Zajder, po- 
brał z Centrali Produktów Naf- 
towych przydziałową benzynę 
przeznaczoną dla Wytwórni i na- 
siępnie sprzedał ją Wytwórni po 
cenach walnego rynku. 

Sprewcd przestępstwa został na| 
polecenie inspektora Biura Kon- 
troli — zaaresztowany, 


ler'an — st. asyst. st, Częstochowa, Ko- 
zera Szczepan — st. magazynier ze st. 
Łódź Kalska, Les Roman — magazy- 
nier ze st. Łódź. 


w Czechosłowacji 


PRAGA, 141 (PAP). Czeski minister 
aprow zacji podp'sał pierwszą listę upań 
stwowionych zakładów przemysłu żyw- 
nościowego, Lista obejmuje 77 cukrown' 
i rafner'i, 26 gorzelni i browarów, £ 
młynów, 8 fabryk czekolady | 6 przed- 

JES produkcji sztucznych  tłusz 
czy. 


DO PREMIERA 

Na ręce Prem era Rządu Jedności Narodbos 
sj wplłynęa nestępująca depesza: 

Premier Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
b. Osóbka-Moraweki Warszawa, + 
W przededniu powrotu do Polski Połacy na 
ieżdbe w Pmnaworze w Jugoslawii ZAPEW 
»ają Cę Obywatelu Premierze. że tak Jok 
tu ma obczyźnie tak i w kraju wyroko będą 
izierżyć sztamdar wolnej niepodległej I de. 
sokmatycznej Połkiti w obion e, której sę 
Toto do największych ofiar, 


Umowa handlowa z Jugosławią 


pierwszym krokiem do nawiązan a normalnych stosunków gospodarczych 


W związku z zakończenem rokowań 
handlowych pom ędzy rządem polskim a 


|rządem Ludowej Republik. Jugosłow.ań- 


skej przewódn czący delegacji jugosło- 
w.ańsk ej inż. Stanisław Kraszovec — se. 
kretarz Rady Ekonom cznej przy Prezy- 
dum Rady Mmstrów w Belgradzie o- 
świadczył prase co następuje: 

Rozpoczęte w Warszaw:e w listopadzie 
ub. r. pertraktacje handlowe polsko-ju- 
gosłowańsk e zostały pomyślne zakon- 
czone. Toczyły sę one w serdecznej at- 
mosferze i ze zrozumiewnem wzajem- 
nych trudności. 

Jednym z ważniejszych zagadneń do 
rozw ązana w rozmowach obu delegacy) 
była sprawa transportu. Jak wadomo, 
większa część jugosłow'ańsk ej floty han. 
dlowej, zarówno morskiej jak i rzecz- 
nej, znajduje sę jeszcze w rękach anglo- 
amerykańskich, wobec czego przewóz to. 
warów z Jugosław:i do Polski k'erowany 
będzie na raze drogą lądową. Towary 
polskiego pochodzenia będą dostarczone 
Jusosławi! równ eż droga lrdową — tran 
zytem przez Czechosłowację : Węgry. 

Zawarta umowa handlowa jest pierw- 
szym krokiem do nawiązania ścisłych 
stosunków gospodarczych pomiedzy Pol- 


` 


ską a Jugosław'ą i przewiduje w przy- 
Szłości znaczne rozszerzenie obrotów to- 
warowych w stosunku do okresu przed- 
wojennego. 

W ramach tej umowy polski przemysł 
górmośląski ma otrzymać z Jugosław i 
przede wszystkim rudy chromowe i me 
tale kolorowe, jak: cynk. ołów i miedź 
żóltą, oraz pewne ilości rtęci i ziół lecz, 
n'czych. Polska ze swej strony ma dać 
przemysłowi jugosłowiańskiemu i kolej- 
n ctwu węgiel i koks, oraz odpowiedn a 
ilość produktów chemicznych. 

Umowa handlowa została zawarta na 


EC OE O w 


ADMINISTRACJA „GŁOSU LUDU* 
RATĘ ZBIOROWĄ I INDYWIDUALNĄ. 


okres półroczny, od daty podp'sania i be- 
dze przeprowadzana na zasadach kom- 
pensacji, bez potrzeby przekazywan a de- 
wiz lub złota przez którąkolwiek ze 
stron, A 

Parafowanie układu handlowego na- 
stąpiło w dniu 14 styczna b.r. w War- 
szaw e, podpisanie zaś będze miało miej 
sce w Belgradzie w najbl ższych dn ach. 
Ze strony polskiej układ podpisze mini- 
ster Żeglugi i Handlu Zagranicznego, dr 
Stefan Jędrychowski, zaś ze strony ju- 
gosłowiańskiej, m n'ster Handlu i Apro- 
wizacji inż. N cola Petrovic. 


i 


PRZYJMUJE PRENUME. 


WYSYŁKĘ EGZEMPLARZY NA PROWINCJĘ ROZPOCZYNA- 
"ŁY NATYCHMIAST PO OTRZYMANIU LISTOWNEGO ZAMÓ- 


"TENIA, 


DLA PRENUMERATORÓW 
PRODNICH SPECJALNIE 


WIEJSKICH | NA 
ULGOWE WARUNKI. 


SREMIACH ZA- 
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PRZYSZŁA KRYSKA 
NA MATYSKA... 


W Grudziądzu pracował na kolei ja-R 
ko maszynista niejaki p. Gall. Gdy przy- 
szli Niemcy, Gali starał się jak możni 
najlepiej im slużyć. Denuncjowa! Polu 
ków, nienawidził wszystko, co polskie $ 
Hitlerowcy mie pozostawili jego „wysć $ 
ków” bez nagrody — w uznaniu „zastu; 
powierzyli mu funkcje „blok-leitera”. Gi 
dopiero Gall pokazał swe „zdolności”. 

Gdy Niemcy uciekali z _ Grudziądza 
Gall zabrał się razem z nimi i ślad po 
nim zaginął. Niedawno temu został on 
rozpoznany w lowie przez pewnego 
mieszkańca Grudziądza i przy pomocy 
Milicjj Obywatelskiej zatrzymany i od- 
stawiony do Grudziądza. Gall w między 
czasie pracowal już jako maszynista ko] 
lejowy i wlaśnie w drodze z Niemiec 
do Królewca został rozpoznany. 


X 

NA TERENIE M. BIELSKA czynnych 
jest 25 świetlic fabrycznych oraz powia 
towy Dom Kultury, Na teren'e powiatu 
działa 7 świetlic pod zarządem pow. Od 
działu Informacji i Propagandy oraz 8 
świetlic fabrycznych. 

W RACIBORZU TWORZY SIĘ pow 
Kolegium Propagandy! w którym zas'a- 
dają przedstawiciele wszystkich urzędów 
państwowych i samorządowych, przed 
stawicieje stronnictw politycznych ! or 
ganizacyj społecznych. Zisdam em Kole $ 
g'um będzie czuwanie nad rozwojem ży” 
cia społeczno-politycznego i gospodarcze- 
go w powiecie, 

W SZWADERKACH URUCHOMIONA 
ZOSTAŁA przez Wojewódzki Wydział 
Rybacki nowoczeena wylęgarnia ryb, 
która może pomieścić 25 milionów 'kry 
siel i sielawy. 

NA POMORZU ZACHODNIM zorga 
nizowano już dotycnczas cztery chóry 
śp ewacze: w Choszcznie, Kamieniu, Pe- 
rzycach i Drawsku. Działają też 34 ze-§ 
społy sceniczne których najwięcej, mia 
nowicie 8 zespołów, posiada pow, staro 5 
gardziel. 

W PAŃSTWOWYM LICEUM PEDA-5 
GOGICZNYM w Krotoszynie odbyło sie 
uroczyste wręczenie pierwszych matur. 

WOJEWÓDZKI KOMITET OPIEKI 
SPOŁECZNEJ w Lublinie mozdzielł nag 
15 powiatów, wchodzących w skład wo 
jewództwa, kwotę 1'miliona złotych. Pie 
niądze te są przeznaczone na udzielen e 
doraźnej pomocy dla repatriantów, po- 
wracających ze Wschodu. 

W ZWIĄZKU Z WYSTAWĄ POL 
SKIEGO PRZEMYSŁU LUDOWEGO 
którą organ 'zuje Ministerstwo Kultury : 
Sztuki w Sztokholmie specjalny delegai| 
Ministerstwa zbiera na terenie Zakopa | 
nego wyroby ludowe z drzewa, ceramik 
i metalu. Ministerstwu Kultury i Sztuk.Ę 


udało się już zdobyć liczne, naprawd: g 
artystyczne dzieła sztuki ludowej. 

GDAŃSKI INSTYTUT SZTUK PLA- 2 
STYCZNYCH ma obecnie 84 uczn'ów wy 
działach malarstwa, grafiki, I ternictwa § 
rzeźby i estetyki wnętrz. h 

GRONO PROFESORÓW 1 ASYSTEN- $ 
TÓW Akademii Góm'czej w Krakowie 
opracowało  pięcoletni „plan rozwoju 
nauk geologicznych w Polsce Plam ten, 
zaakceptowany przez czołowe czym k 
naszego przemysłu, wchodzi już obeon e 
w życie. Jednym z głównych punktów 
owego programu jest jak najszersze 
przeszkolenie wielk'ch mas niższych 
funikcjonariuszy przemysłu i kopaln:c- 


twa. 
WYSIŁKIEM SPOŁECZEŃSTWA po- 


w'atu poznańskiego oraz „Powiatowego 
Komitetu Op eki Społecznej w Poznan u 
powstał w Puszczykow e „Dom Dzec 


STARANIEM INSPEKTORATU 
SZKOLNEGO oraz Pow atowej Rany 
Kultury i Sztuki zorgan zowana w Kar- 
tuzach Uniwersytet Powszechny, który 
w najbliższych dnach rozpoczyma swoja 
działalność oświatowo dokształcająca 

KURATORIUM QKRĘGU SZKOLNE 
GO Gdańskiego zorgan zowało w Teze- 
we 2-tygudniowy kurs bibl'otekarsk 
dla przyszłych kierowników  pow'ato- 
wych central" b:bl otecznych 


szal nie oddał do użytku publicznego b - 
bliotekę składającą SIĘ Z 1.500 tomów 
Zaspokoi to w znacznej m erze panujący 
tu głód ks'ażk polskej 

STARĄNIEM INSPRETORAZTU 
SZECENECO w SłuDsku założony 7i 
stał Uniwersytet Powszechny, zadaniem 
którego będzie dokształcanie ludność 


pracującej: 


j 5: szukali wspólnej 
Š przec wko państwom demokratycznym, 


U byśmy na tym 


| 
POLSKI CZERWONY KRZYŻ w 3 


bę GŁOS LUDU 


Sfr. 3 


Obrady Kongresu S. L. 


W pierwszym dniu obrad ob. min ster 
Kowalski wygiosił referat p.t. „S.L. w 
okresie konsp racji i w walce z okupan- 
tem“. 

Referat podajemy w skróceniu: 

Dobiega os'em lat od ostatn ego Kon- 

resu SEL — rozpoczyna ob. Kswalsk. 


| - Wiele przez ten czas się zm en ło 


Przeżyliśmy straszliwą tyranię hitle 
rowską. Byliśmy świadkami śm erci mi- 
lionów ludz: Niemcy nie tylko mor- 
dowali, ale i rob li wszystko, by upo- 
dlé ludzi, by nas łatwiej można było 
zniszczyć. Z niemieckich zbrodni, oszustw 
i kłamstw zrodził się nikczemny posaw- 
Pewna część ludzi zwyrodniała i pro- 
wadzi bandycki tryb życia po dz'eń dzi- 
siejszy. Ob. Kowalski omaw'a szeroko 
rolę reakcji polskiej w okresie wojny 
i w okresie poprzedzającym wojnę. O- 
bawiając się wlasnego ludu panowie na- 
drogi z Hitlerem 


a zwłaszcza przecwko Związkowi Ra 
dzieckiemu Utworzywszy rząd na emi- 
gracji w Londynie, nasj panowie okła- 
mywali naród, osłabiali walkę i odpor 
ność narodu wobec okupanta n emiec 
k ego, marząc o rozbica Armii Czer- 
wonej przez armę niem'ecką. Obecn e 
organizują oni, korzystając ze swojego 
oraz hitlerowskiego, demoral zatorskie 
go posewu, bandy, którym każą mordo- 
wać działaczy chłopskich i robotniczych 
Chcą oni przeszkodzić w odbudow:e 
kraju, wygłodzić lud 1 wywołać n ena- 
wiść do rządu ludowego. Chcą zerwać 
przyjaźń narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego. Ale my w*emy, 
że gdyby nie Związek Radziecki, gdy- 
by nie Armia Czerwona, nie obradowa- 
zjeździe, spotkałaby 
nas śmierć lub obowiązek pracy n'e- 
woln czej dla Rzeszy niemieckiej, obo- 


f wiązek pracy do śmierci i bez nadz e 


Dlatego na tym miejscu — mówi ob 
Kowalski — składam głębokie podz'ę- 
kowanie dla Zwązku Radzeckiego 1 
Armii Czerwonej i wznoszę okrzyk na 
cześć Związku Radzieck ego, Armii Czer 


f wonej i Generalissimusa Stal na. 


Mówca przechodzi do omówienia przy- 


f czyn, które doprowadz'ły nasz naród na 
| skraj przepaśc:. Jedną z głównych przy- 


czyn była słabość sł demokratycznych. 
Reakcja polska doprowadz:ła do so- 


| juszu z Niemcami hitlerowskimi prze- 


c'wko Związkowi Radzieck'emu, prze- 
ciwko demokracji. Polityka ta dopro- 
wadziła do klęski w 1938 r. 

Reakcyjna polityka wywarła wpływ 
i na ruch ludowy, W 'elu przywódców 
stronqictw ludowych przeszło do sze- 
regu wroga. Brześć doprowadził do pew 
nego otrzeźwienia, Zrozumiano wtedy. 
że reakcja gotowa jest połamać kości 
nawet tym działaczom, którzy stosowa- 


|u łagodną taktykę. Jeśli teraz próbuje 


się mów'ć, że działacze Stronnictwa Lu 
dowego nie są statymi działaczami 
chłopsk:m!, to świadczy to tylko o nie- 
zrozumieniu tego, że ruch ludowy tone 


i tylko „Piast”. Ruch ludowy to i PBASE 


„Wyzwolenie“ i Niezależna Parta 
Chłopska i Stronnictwo Chłopskie. Ruch 
ludowy rozszerzał się jeszcze dalej na 
lewo, Wielu chłopów szło za socialista 
mj i komunistami, szukając dróg walk: 
z faszyzmem. P'astowcy, którzy -w la- 
tach 1918—19 odmówil: poparcia Rzą- 
dbw ludowemu, którzy przez to iopo 
mogl: do zapanowania reakcji, stórzy 
potem utworzyli wraz z endekami rzad 
Ch eno - Piasta, ponoszą główną w nę 
za rozbicie ruchu ludowego. 

Gdy reakcja zagroziła połaman'em ko- 
ści nawet tym, którzy jej dopomogl w 
zdobyciu władzy, nastąp:ło zjednoczenie 
ruchu ludowego. Chłop: toczyli krwa 
we boje z sanacją. Jednakże po klęsce 
wrześn owej 1! po uć eczce przywódców 


TATTOO" 
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MICHAŁ DABEK-SZYSZK 


WICEMINISTER ROLNICTWA I REFORM ROLNYCH 


nasz nieodżałowanej pamięci Zwierzchnik - Kolega, czynn; 
i duchowy przywódca w naszej pracy, zmarł dnia 11 stycznia br 
PRACOWNICY MINISTERSTWA ROLNICTWA 

I REFORM ROLNYCH 
BTU UKE [ZADNE WOW CZORT PRZE T PERA ESES 


sanacyjnych zagran cę. niektórzy dza | 


łacze ludowi, ówczesne oficjalne kierow 
nictwo Stronnictwa Ludowego nie zdo- 
było sę na samodz elną politykę. lecz 
i na emsracji i w kraju wlokło sę w 
ogonie polityki sanacyjnej. Trzeba to 
nazwać po imieniu. Była to pol tyka zdra 
dy mas chłopskich. Reakcja  uzbroiła 
się po zęby i czekała tylko na mo- 
ment, by pochwycić władzę. Bataliony 
Chłopskie buntowały się przec'wko u- 
zbrajan'u reakcji i przeciwko polityce 
stan a z bronią u nogi, Prawda jest nie 
po stronie ob. Mikołajczyka. 
mówimy my — stwierdza ob. Kowal 
ski. 

Jedności narodu trzeba było szukać 
w jedności robotników * chłopów, a nie 
w jedności z grupami aanacyjnymi l en- 
deckimi, reprezentującymi znikomą 
mniejszość. 

Dzięki masom chłopskim, które nie 
poddały się depresji i nie ulękły się 
gróżb ruch ludowy odnalazł właściwą 
drogę. Wiele Batalionów Chtorskich po- 
szło do walki z okupantem. Reprezen- 
tanci Stronnictwa Ludowego weszii do 
Krajowej Rady Narodowej, wzięli u- 
dział w utworzeniu Polskiego Kom tetu 
Wyzwolenia Narodowego i Rządu Tym- 
czasowego. Reforma roina została wy- 
konana przy udziale Stronnictwa Ludo- 
wego. Organ zowaliśmy wiadzę i ład w 
odzyskanej Ojczyźnie, 

Mówca omawa dalej osiągnięcia na- 
sze w dzedzin'e odbudowy kraju. Cytu- 
jąc dane, przytoczone przez m'n. Min- 
ca stwierdza, że dźwigamy się szybko, 
szybciej aniżeli po pierwszej wojnie 
światowej, szybciej aniżeli innę kraje. 

Z pomocą w odbudow'e kraju przy- 
szli robotn'cy i chłopi. Chłopi dali na 
odbudowę przemysłu kredyt w postac! 
kontyngentów. 

Mów'liśmy zawsze chłopom, że n'e- 
dawanie św'adczeń rzeczowych to wy- 
rzeczenie się Polski Ludowej, to wyrze- 
czenie sę władzy chłopsko - robotni- 


Prawdę 


czej, to wyrzeczen'e się seformy rolnej 
j unarodow en a przemysłu, to wyrze- 
czenie się programu Stronnictwa Ledo- 
wego. Takiego wyjścia ne mogl śmy 
doradzać chłopom; doradza: je po -ząt- 
kowo ci działacze, którzy potem utwo- 
rzyli Polskie Stronnictwo Ludowe, Mów- 
ca przypomina, że kiedy tworzona Rząd 
Jednośc: Narodowej, ne oyio mowy © 
żadnym Polskim  Stronnictw'e Ludo- 
wym. Dopiero po przyjeżdz e działaczy * 
emigracyjnych do kraju utworzono nO- 
we stronnictwo mimo, że podstawą u- 
tworzenia Rządu Jedności Narodowej 
było uznane słuszności polityki PKWN 
i Rządu Tymczasowego. Ob. M kołajczyk 
|. Kiernik nie zgedz li się na wejście 
do NKW Stronn ctwa Ludowego, ale za- 
łożyli własne stronn ctwo. To rozbicie 
ruchu chiopskiego nie było potrzebne 
ani chłopom, an krajowi; było potrzeb- 
ne reakcji. 

W dalszym ciagu mówca omaw'a wy- 
niki os'ągnięte dzięki realizacji refor- 
my rolnej. 

Stoją przed nam: olbrzym'e zadania, 
chcemy je wykonać jak najprędzej i nie 
mamy czasu na spory i kłótn e. Diate- 
go chłopi traktują rozłam w ruchu lu- 
dowym jako zio, 

Zbliżają się wybory. Chłopi stanowią 
najliczniejszą warstwę narodu, ale o lo- 
sach ich zadecyduje to, z kim pójdą 
i kto ich poprowadzi, Chcemy być wol- 
nymi obywatelami i nie chcemy powro- 
tu panów. Szliśmy dotąd wspólne z kla- 
są robotniczą 1 zwyciężyliśmy. Chcemy 
iść nadal razem z nimi, razem budować 
Polskę Ludową demokratyczną, n OSĄ- 
cą -ludowi pracującemu w niedalekiej 
przyszłości radość, szczęście į dobrobyt. 
Dlatego jestem głęboko przekonany, że 
chłopi potępią rozb'cie i potrafią się 
zjednoczyć wokół Stronnictwa: Ludowe- 
go. Wierzę też — kończy ob. Kowalski 
— że Kongres uchwali pojście do wy- 
borów w jednolitym fronce ze wszyst- 
kimi stronn ctwami demokratycznymi. 


„Zasady polityki S. L.“ 


W drugm dn'u obrad Kongresu Stirn- 
notwa Ludowego po „wyborze Komisyj 
Kongresowych, które natychmiast rozpo- 
częły prace, referat p. t. „Zasady Polityki 
S. L.“ wygłosł sekretarz generalny S. L. 
ob. A. Korzycki, 

Nakreśliwszy h!storię ruchu ludowe- 
go w Polsce, przeprowadza mówca ana- 
üze błędów tych przywódców, którzy 
wprowadził. ruch ludowy na manowce 
współpracy z reakcją. 

Jakie stanowsko powinniśmy zająć 
wobec tych, negdyś wybitnych dz ała- 
czy, a potem dezerterów spod „Zielonego 
Sztandaru“ — zastanawia sę mówca. 
Nie chcemy zamykać im drog! ale przy- 
pom namy, że każdy działacz ruchu lu- 
dowego odpowiada za swoje postępk! 
przed chłopem. Przeszłość przem:lczeć 
ne wolno nikomu. Każdy przed chło- 
pem-ludowcem odpow'edzieć za ną mu- 
si, I tego od nich oczekujemy tu na na- 
szym Zjeźdz'e. Po ośm u latach od ostat- 
nego kongresu Stronnictwa Ludowego 
musmy sobe jasno powiedz eć, że by- 
ły w naszej półw-ekowej histori chwile, 
gdy Polska Ludowa mogła się stać ca- 
lem. Mówca wyrażnie formułuje trzy te- 
zy. Ne doszło do tego: 1) dlatego, że 
przywódcy“ ruchu ludowego ne potrafil 
zerwać ostalieczn'e z reakcją, z obozem 
sanacji į emdencj ; wprowadzić chłopsk 
program w życ'e, 2) dlatego, że przed- 
wojenni przywódcy ruchu ludowego nie 
potrafil w mieście znaleźć sprzym erzeń- 
ca. Tym sprzymierzeńcem mógł tylko 
być ruch robotn czy, 3) dlatego, że daw- 
nej przywódcy ruchu ludowego nie 
miel odwagi wystąpić z zadanem pol- 


sko-radz eck ego sojuszu przec wko Niem 


| In:vegon w życe, nż 


Icom, jako jedynej wówczas gwarancji 
naszej nepodiegiości. Każdy chłop pol- 
ski musi zrozum'eć te błędy, aby ich ni- 
gdy nie powtórzyć. 

Cios wrześniowy nie złamał chłopskie 

go oporu i narastającej siły ruchu ludo- 
wego. Mówca zarzuca dz ałaczom P.S.L.: 
1) iż uderzają on! w sam kręgosłup de- 
mokracji polskej, w sojusz  chłopsko= 
robotniczy, 2) uderzają w reformę, rolną, 
która raz na zawsze przepgnała obszar- 
n'ka ze wsi polskiej. P-szą, że chcą zre- 
formować naszą reformę, 3) uderzają w 
nacjonal zację przemysłu, która wyrwała 
z rąk wyzyskiwaczy i karteli przemysł | 
banki oddała je w służbę narodu, 4) u- 
derzają w sojusz polsko-radz eck!, 5) U 
derzają w spoistość bloku demokratycz= 
nego, który w oparciu o KRN. Polskę do 
życia przywrócił. 
2 Ruch ludowy w kraju nauczony do- 
świadczeniem lat m'nionych i trzeźwo 
patrzący na interesy narodu polsk ego, 
przezwyciężał błędy em gracyjnych przy 
wódców i wyzwałał się z reakcyjnych 
pęt. B.Ch. wbrew rozkazom sanacyjnego 
dowództwa. szły w bój z Nemcami. Po- 
rozumiewały sę z oddziałami Gwardii 
Ludowej i Armi; Ludowej. W początkach 
1944 r część dzałaczy ludowych z pod- 
ziemia postanow ła zerwać z polityką 
londyńsk'ej koalicji. 21 lutego 1944 r. 
zwołany został zjazd Delegatów Stronnie 
twa Ludowego w Warszaw e, gdzie po- 
wstał nowy ośrodek k erowniczy ruchu 
ludowego i wypracowana została nowa 
Tnia po! tyczna, która legła u fundamen 
tów odrcdzonego Stronnictwa Ludowego 
Zjazd przystapił do podzemnej Krajo- 
wej Rady Narodowej, uznał Armię Lu- 
dową za właśc wą reprezentację sił zbroj 
nych narodu i wezwał BCh. do walki 
w szeregach A.L-u. 


W godzinach decydujących boiów o Pal 
skg Odrodzoną SL nie wahało sę 
wziąć na siebie wspólne z PPR. «'PS. 
i demokratam* c ężaru odpow edzialnoś- 
ci w rządzie który ogłos ł 'Manifes! L p- 
cowy. Dz $, gdy og!ądamy sie wstecz na 
drogę przebytą, konkluduje mówca 
śm ało rzec możemy, że przez te k tka- 
naśce miesięcy. które dzielą nas od pa 
m'ętnego dnia 22 lipca 1944 r. w quel 
uczyn iśmy dla wcielenia programu lu- 
sfarzy pbrzywóddry 
1:6-6 ctuchu na przestrzeni cttw- za 
‘y śmy na progu Polski Lutow2t 


(Dokończenie ma Str. w 
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Naród albański dał odpowiedz 
międzynarodowym kapitalistom popierającym Achmeda Zegu 


10-go stycznia b r. Zgromadzenie Na 
rodowe w Tirane ogłosło Albanę — 
republiką  Albanczycy, którzy byli jed 
nym z pierwszych narodów podbitych 
l] uciemężonych przez faszyzm — o 
świadczyli się za demokratyczną. repu 
blikańską formą rządów Przejęli w swo 
Je ręce wszelkie pozycje gospodarcze 
kraju — i jak pokazuje rozwój wy 
padków. ne mają wcale zam aru zre 
zygnować ze swoich słusznych postula 
tów i dążeń. 

Alban'a przed ostatnią wojną była 
mar:onetką w rękach międzynarodowego 
kapitału, który opanował albańskie źró 
dła oleju ziemnego. przedzaln e jedwa- 
biu, złoża astaltowe i fabryki tyton'u— 
a więc całe bogactwo słabo rozw:nięte- 
go przemysłowo kraju. Albania była 
do pewnego stopnia folwark em ostat 
nego mar'onetkowego króla Achmeda 
Zogu. którego łączyło z narodem to. że 
mógł wyciskać z ludzi olbrzymie fun 
dusze na utrzymanie reakcyjnego apara- 
tu policyjnego, na utrzymywanie zausz 
nków własnego wspan'ałego dworu 
Wystarczy powiedzieć, że koszt budowy 
ostatniego pałacu królewskiego prze 
wyższył dwukrotnie jednoroczny budżet 
państwa... 

Król Achmed Zogu łatwą ręką roz- 
dzielał na prawo i lewo koncesje ka- 
p'talistom zagranicznym, był ich u- 
trzymankiem, a oni ze swej strony po 
magali mu utrzymać się na arenie 
międzynarodowej.  Uciem'ężenie ludu 
a'bańsk'ego leżało zarówno w interesie 
nielicznej kamarylli reakcyjnej, jak 
w interesie zainteresowanych w albań 
skch źródłach oleju i złożach asfaltu 
spekulantów. Polityka wewnętrzna kró- 
la i jego kliki sprowadzała się do ją- 
Krzenia | rozpalania wśród ludów i 
szczepów zamieszkujących Alban ę — 
nienawiści rel'gijnych i rasowych. Spro 
wadzała się do utrzymywania ludu na 
jak najniższym poz'omie kultury, albo 
wiem słabość ludu, jak zresztą zawsze 
1 wszędzie, była gwarancją reakcyjnej 
dyktatury. > 

W kwietniu 1939 roku Albania za- 
przedana t zdradzona z góry stała się 
częścią składową „Imperium Romanum“ 
Mussoliniego. Okupacja kraju przez fa- 
szyzm włoski była przygotowana w po- 
rozumieniu z kamaryllą dworską. 

Okres okupacji włoskiej w Albanit, a 
potym wspólnej okupacji  włosko-nie- 
mieck ej od r. 1941-go — był okresem 
niespotykanego okrucieństwa 1 barba 
rzyństwa  Albańczycy, kochający wol- 
ność į coraz bardziej uświadamiający 
sę w duchu demokratycznym, już po 
kw etniu 1939 r. zaczęli organizować 
ruch wyzwoleńczy. Małe, drobne po 
czą'kowo oddziałki partyzanckie, ukry 
wające się w niedostępnych okol cach 
górskich, wzrosły na s'le z chwilą wy 
buchu wojny włosko-greck ej, w czasie 
xtórej Grecy sukcesy swoje zawdzięcza 
li w poważnym stopn'u działalności dy 
wersii albańsk'ej na tyłach frontu. 

Walka wyzwoleńcza w całej pełni 
rozgorzała w Albanii po , powstaniu 
p erwszych oddziałów „brygad prole 
tar ackich" Tta w Jugosławii. Przez ca 


Władze radzieckie zwalczają 
nadużycia 


na Słąsku Dolnym 


(P) Jak donosi Zachodnia Agencja 
Prasowa w Chojnastach p/Jelenią Górą 
odbył się Zjazd Komisarzy Ziemskich 
w którym wział udz'ał przedstawiciel 
marszałka 'Rokossowsk ego — ppłk Bała 
din W trakcie obrad ppłk Baładim wy 
raził zadowojenie, że w sprawozdaniach 
Komusarzy 7amskich zaobserwowano 
tylko nieliczne wypadki niewłaśc wego 
ustosunkowan a sie poszczególnych żoł 
nierzy radz eck ch do polskich władz ad 
m nistracyjnych, Wypadki, podane przez 
Komisarzy Z'emskich na Zjeźdze w 
Chojnastach będą rozpatrzone w tym 
sense abv wzajemny stosunek międzv 
Armin Czerwona | władzami: polsk m 
upada! sę jak najbardziej harmonijne 
Wszelkie n'ewłąśc 'wości i nadużycia bę 
dą jak najsurowiej przez dowództwo 
Czerwonej Armii karane. 


ły czas walk wyzwoleńczych narodów 
jugosłowiańskich — Albańczycy pozo- 
stawali z nim! w ścisłej współpracy. 
Już w okresie walk wyzwoleńczych 
Albańczycy stangli na gruncie demokra- 
cji ludowej Naród albański, uświado 
miwszy sobe komu zawdzięcza swą 
newolę, zjednoczył się. Greko-katolicy, 
katolicy ! muzułmanie utworzył! wspól 
ny Front Narodowo - Demokratyczny, 
który poprowadził naród do zwyc ęstwa 
Esgzekutywą Frontu stał się Komitet 
Antyfaszystowski z dr Niszani i Enve- 
rem Hodżą, dzisiejszym prezydentem re 
publik: na czele. Front Narodowo-De- 
mokratyczny zwyciężył niedawno w wy 
borach do Zgromadzenia Narodowego. 


Naród albański przeszedł zwyc'ęsko 
wojnę. odzyskał niepodległość i po raz 
perwszy w historii będzie decydował 
o swoim losie. Naród albański potrafił 
dowieść swego prawa do wolności i 
swej niezłomnej woli trwania przy u 
stroju demokratycznym, tłumiąc w za 
rodku zakusy reakcji, która w pierw 
szych. m esiącach po wojnie usiłowała 
zorgan zować pucz zbrojny. Zamach 
zorganizowany przez kap'tał międzyna- 
rodowy, używający Achmeda Zogu, ja 
ko parawanu — spalił sę na panewce. 

Albańczycy zabierają się powoli do 
odbudowy swego życia. do odbudowy 
dz'esiątków m ejscowości zniszczonych 
przez faszystów "Odbudowę utrudn'a 
niezwykłe wyniszczenie środków ko- 
munikacyjnych, brak mostów, jak rów- 
n'eż dewastacja szos i dróg na terenach 
górzystych. Ogromnym zadaniem rządu 
albańskiego jest zorgan'zowanie zaapro- 
wizowania mieszkańców na terenach 
odległych od morza. Jest to tym bar 
dziej trudne zadanie, że Albania ne 
była nigdy samowystarczatna. Zb ory al- 
bańskie wystarczały przed wojną zale 
dwie na 9 miesięcy w roku. Resztę 
trzeba było pokryć importem. W roku 
beżącym zaprowiantowan'e Alban'! jest 
podwójnie trudne ze względu na trwa- 
jącą bez przerwy przeż ubiegłe lato 
muszę. 

Niemniej Albańczycy są dobrej my 

Rozwijają swe życ'e społeczne i po- 
Organ zują w swym kraju 


áli 
lityczne. 


Zw azki Zawodowe, Stowarzyszenia 
Kulturalno - Oświatowe j t. p. Patrząc 
spokojnie. w przyszłość. oparc! o przy 
jaźń Jugosławii i demokracji Bałkań 
skiej nie dają się sprowokować ani na 
chw lę wybrykami faszystów z granicy 
greckiej. 

Ostatnia wadomość z Tirany, stolicy 
Albanii donosząca o ogłoszeniu repu 
bl'ki — jest odpowiedzią ludu Albań- 
skego na zakusy reakcyjne w stosunku 
do tego kraju. 

Piw. 


Dymisja Manuerie ma? 

MOSKWA, 141 (PAP) Agencja Tass 
donos: z Helsinek o ciężkiej chorobie 
marszałka Mannerheima i ewentualnej 
jego dym'sji. Dzienniki podkreślają, że 
Mannerheim potrzebuje całkowitego wy- 
poczynku w samotności w ciągu przy- 
najmn ej 6 tygodni. Dziennik „Uus! Suo- 
mi“ donosi, że sprawa zmiany -na stano- 
wisku prezydenta była przedm'otem wie 
lu rozmów w kołach politycznych i że 
decyzji w tym względzie można spodzie- 
wać się w każdej chwil. 

Powołując się na źródła dobrze po'n- 
formowane, „Chubudstagbladet* pisze, 
że „istnieje zamiar zadecydowania spra- 
wy natychmiast”. Dziennk „Heisink'm 
Sanomat“ uważa, że Mannerhe'm praw- 
dopodobnie zgłosi rezygnację, pon eważ 
„zły stan jego zdrowia stanie na prze- 
szkodzie w wypełnianiu obow'ązków pre 
zydenta“. 


Kopalnie niemieckie przejęte przez Anglię 


MOSKWA, 14.1 (PAP). Agencja Tasz 
donos: że pod przewodnictwem marszał- 
ka Montgomery odbyło się w Berl'nie 
kolejne posiedzenie M'ędzysojuszn'czej 
Rady Kontrolnej. Na posiedzeniu obecn: 
byli generałowie: Sokołowski, Mac Ner 
nay i Koenig. Międzysojusznicza Rada 
Kontroli postanowiła, że: 1) zdolność 
produkcyjna przemysłu stalowego, jaki 
pozostaw: się w Nemczech, ma nie prze- 
kraczać 7.500.090 ton stali w sztabach 
rocznie; 2) dopuszczona w Niemczech 
produkcja ne może przekraczać 5,8 mi- 
lionów ton stalli w sztabach. Cyfra ta 
co roku będze podlegać rew zji; 3) w 


Niemczech pozostawi się najbardziej 
przestarzałe zakłady stalowe. 

Na posiedzeniu Międzysojuszn'czej Ra- 
dy Kontrolnej przyjęto do wiadomości, 
że na posiedzeniu komisji koordynacyj- 
nej, generał Robertson zawiadomił komi- 
sję że 22 grudnia ub. r., na podstawie 
rozporządzen' a administracji wojskowej, 
władze brytyjsk e przejęły cały majątek 
i aktywa n'em'eckich kopalń  węgio- 
wych w strefie brytyjskiej. Generał Ro- 
bertson po nformował zebranych, że rząd 


brytyjski zamierza bez wszelkch od- 
szkodowań pozbawić właścicieli praw 
własności. 


O jedność ruchu robotniczego 


Tygodnik francuskiej Partii Komunisty* 
cznej „France Nouvelle” ogłosił tekst H- 
stu, wystosowanego w końcu grudnia 
przez Komitet Centralny Francuskiej Par- 
tu Komunistycznej do komitetu kierowni- 
czego Partii Socjalistycznej. 

W liście tym K- C. Partii Komunistycz 
nej m. in. pisze: 

19 grudnia 1944 roku odbyło się pier- 
wsze posiedzenie Komitetu Porozumie- 
wawczego Parti Socjalistycznej i Komu- 
nistycznej. Robotnicy obydwu partyi przy 
jęli wiadomość o powstaniu tego Komi- 
tetu z wielką radością, uważając to za 
poważny. krok na drodze do jedności. Te 
nadzieje niestety dotychczas nie spraw- 


Obrady Kongresu S. L. 


(Początek na str. 3-ei). 

Na trudnościach i bolączkach żeruje 
reakcja. Nie wyrzekli sę grabarze Pol- 
ski z 1939 r powrotu do władzy, do fol- 
warków, do rozkoszy, utraconych bo- 
gactw. Trzeba, aby masy chłopskie u- 
świadomiły sobie — stwierdza dosłow- 
nie mówca, — że „rozłam w ruchu lu- 
dowym“, dokonany przez p, M:kołajczy- 
ka i p. Kiernika, oraz utworzenie PSL, 
nowego stronnictwa, opartego na starych 
bledach, dzie właśnie po Vnii tych pla- 
nów i dążeń najczarniejszej reakcji.“ 

Zbliżają sę wybory. W wyborach tych 
naród polsk! wybierać będzie między 
Polską Ludową a Polską wst. ietwa, 
między Polską, w której gospodarzy 
chłop i robotnk a Polską, w której 
panuje obszarnik i kap'talista, W wybo- 
rach tych również į P.S.L. wybierać bę- 
dzie za czy przec'w demokracji, za czy 
przeciw blokowi wszystkich sł postępu. 
Mówca wzywa wszystkich ludowców do 
walk! o szczerą bojową jedność w imę 
wspólmych dążeń chłopskich. 

N.K.W. Stronnictwa Ludowego wypra- 
cował podstawowe zadania ruchu ludo- 
wego na dzień dzisiejszy Są nimi: 1) 
odbudowa i przebudowa gospodarcza 
Polski. S.L. wzywało į wzywać będzie 
chłopskie rzesze, aby zdawały Państwu 
świadczen a rzeczowe w wyznaczonej 
przez Rząd wysokości ji pomogły w wy- 
żyw eniu m ast. 

2) Utrwalenie demokracji, Chłop mus! 
kroczyć ramię przy ramieniu z robotni- 
kiem jak równy z równym. S.L, wypo- 
wiada s'e za blokiem wyborczym wszyst 
kich stronnictw demokratycznych, 

3) Ośwata j młodzież. Stronnictwo do 
magać sie będze rozszerzenia sieci tere 
towych szkół opartych o surowo prze 
<rzezaną zasadę bezpłatności, aby udo 
stopnić naukę młodzieży chłopskiej. 

Czwarty punkt zasad dotyczy spraw 
organizacyjnych. Musimy być silmi nie 


tylko liczebne, ale | 'organizacyjnie. 

Na zakończenie mówca skreślił wizję 
przyszłej szczęśliwej Polski Ludowej, 
stwierdzając, że do takiej Polski, po sze- 
rokim gościńcu polsk ej demokracji, pod 
„Zielonym Sztandarem* — dojdziemy. 

Po referacie ob. Korzyckiego rozwinę- 
ła sę dyskusja. 

Do dyskusji nad referatem ob. Ko- 
rzyckiego, zapisało się ponad 50 de- 
legatów. W obszernej į rzeczowej analizie 
prac Stronn ctwa Ludowego, w której za- 
bierali m. in. głos ob. ob.: Augustyn 
Kurpiewski, Garncarczyk, redaktor pi- 
sma „Wieś“, ob. Król, Kieszek i in., poru 
szono najistotniejsze zagadnienia, inte- 
resujące wieś i chłopa polsk'ego. Mów- 
cy atakowali politykę P.S.L., która ma 
mało wspólnego z interesami chłopa. Do 
magano się również oczyszczenia Urzę- 
dów Ziemskich i Urzędów Repatriacyj- 
nych z elementów reakcyjnych, żądano 


oddania przedsiębiorstw  traktorowych 
pod zarząd Związków Samopomocy 
Chłopskiej. Mówcy podkreślali wielkie 


znaczenie sojuszu chłopsko-robotn'czego, 
jako podstawy demokracji. 


W dalszym ciągu dyskusji poru- 
szono sprawę Świadczeń rzeczowych, 
domagając się przekazania powyższe- 
go komisjom gromadzkim. W spra- 
wach oświatowych mówcy domagali 
sę rozbudowania sieci domów ludowych 
i opodatkowan a paskarzy oraz speku- 
lantów na cele podniesienia oświaty na 
wsi. 

Ob. Szymanek, z woj. łódzkiego, mó- 
wił, że Stronnictwo Ludowe, oczyszczone 
z elementów chwiejnych, które poszły 
do P.S.L., rozpoczęło twardą, lecz cora 
bardziej owocną pracę  organizacyjn: 
Mówcy poruszyli też sprawę 7w'a7" 
Nauczycielstwa Polskiego który zam n 
zbliżyć się do wsi, na skutek no!' 
niektórych przywódców. oddala sę © 
chłopa 


dziły się. Zjazd Partii Socjalistycznej w 
sierpniu 1944 r. odrzucił propozycię ko- 
munistów o natychmiastowym połączeniu 
obydwu party], przyjął jednak rezolicię, 
zapowiadającą wznowienie rokowań o 
połączenie po wyborach. Tymczasem mi- 
nęło już dwa miesiące od wyborów, a 
Partia Socjalistyczna nie tylko nie myśli 
o wznowieniu rokowań, lecz przeciwnie, 
w całym szeregu spraw, które nie powine 
ny normalnie wywoływać trudności mię- 
dzy socjalistami i komunistami, glosuje 
ona razem 2 ruchem republikańsko-ludo- 
wym (M. R. P) przeciw komunistom. 

Przedstawiciele Partii Socjalistycznej w 
komisi konstytucyjnej zgromadzenia u- 
stawodawczego głosowali przeciw wnio- 
skowi komunistów o prawie wyborców 
do odwoływania wybranych przez mich 
posłów. Posłowie socjalistyczni głosowali 
za całym szeregiem wniosków, zmierzają” 
cych do ograniczenia suwerenności parla- 
mentu. Posłowie socjalistyczni głosował 
również za wnioskiem o t. zw. „statucie 
partii”, zmierzającym do ustalenia kon- 
troli państwowej nad działalnością orga“ 
nizacyj robotniczych. Wszystkie te wnio- 
ski, które wywołały radość w szeregach 
reakcji, zostały uchwalone tylko dziski 
temu, że socjaliści głosowali razem z M. 
RP. 

Nie ulega wątpliwości, że wspólne dzia- 
łanie posłów socjalistycznych i komuni- 
stycznych mogłoby zabezpieczyć lasny 1 
wyraźny demokratyczny charakter Zgro- 
madzenia Ustawodawczego. Jedność kla- 
sy rohotniczej jest dziś bardziej potrzeb- 
na, niż kiedykolwiek. Robotnicy sociali- 
styczni i komunistyczni zdałą sohie spra- 
wę z tego, że rozbicie klasy robotniczej 
może mieć fatalne skutki dla narodu. Wy- 
bory do Zgromadzenia Ustawodawczego 
dały naszym partiom większość. Gdyby 
nasze partie poszły do malacych nastą- 
pić wyborów zjednoczone, mogłyby one 
uzyskać absolutną większość w przyszłym 
parlamencie. 

Partia Komunistyczna zdaje sobie spra- 
wę z tego, że nie może nastąpić natych- 
miast porozumienie we wszystkich spra- 
wach. Są jednak takie sprawy, w których 
obydwie partie mogą i powinny dojść 
do porozumienia niezwłocznie, jak na przy 
kład walka z potężnymi jeszcze trnstami, 
urzeczywistnienie programu,  usta'onezo 
przez obydwie partie wspólnie z C. G. T 
t Ligą Praw Człowieka, zagadnienia 
świeckiego charakteru państwa i inne. 

Dla omówienia tych wszystkich spraw 
Partia Komunistyczna zaprononowała zwo- 
lanie w najkrótszym terminie posiedzenia 
"omitetu porozumiewawczego. 

„Jak donosi prasa francuska, posiedze- 
ię komitetu odbyło się. Nie pawzięło 
no jednak żadnych uchwał, oprócz jed- 
i: nm zwołanin następnego posiedzenia 
pa dzień 18 stycznia. 
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GŁOS LUDU 


NA POLSKICH ZIEMIACH 


Inauguracja 
Uniwersytetu Łódzkiego 


Wczoraj. w Centr. Robotn. Domu Kul 
tury w Łodzi odbyła się uroczysta *nau- 
guracja Un wersytetu Łódzk'ego, z udzia 
łem wiceministra Ośw!aty, Władysława 
Bieńkowskiego, przedstawicieli władz, 
partyj poltycznych związków zawodo 
wych, organizacyj społecznych i mło 
dz eżowych Po przemów:eniu rektor: 
Uniwersytetu, prof. Kotarbińsk ego, na 
temat historii powstania ! rozwoju Un 
wersytetu w Łodzi, głos zabrał wicem 
nister Ośw'aty ob Bieńkowski. Podkreśl ? 
on cel i znaczenie Uniwersytetu w TO- 
botniczej Łodzi, której masy przed woj- 
ną pozbawione. były wyższej uczelni. 


Prof. Józef Chałasiński w obszernym 
i ciekawym referacie mówił o inteligen 
cji polskiej w świetle genealogii spo 
łecznej. 

Następnie odbyłą się uroczysta imma 
trykulacja młodzieży akademickiej, po 
czym zabrała głos przedstawic'elka mło- 
dzieży, podkreślając trudności, z jakim! 
zwycięsko walczy młodzież. 


Polacy wracają do kraju 


Do kraju przybyły transporty Polaków 
spod Kaługi. Jak dotąd przyjechało 
stamtąd 3.119 osób, a w drodze znajduje 
się obecn e transport 5.000 osób, z Ukrai 
ny Wschodniej, który w tych dniach 
przekroczy granice Polski. 


Daleko od dawnej granicy polsko-nie- 
mieck'ej z 1939 r., u stóp Sudetów, roz 
ciągają się wsie i masta malown: czego 
i żyznego powiatu prądnick'ego. Przyby 


bardzo po nemiecku Grabine, Wokół ma 
szyny gromadzą się dzeeci. Wszystkie 
mówią po polsku. Są to dzieci miejsco- 
wej, osiadłej od wieków polskiej ludno- 
ści. W chatach widoczne oznaki dobro- 
bytu mocno zakorzen'onych gospodarzy. 
Szukamy repatriantów. W Grabinie nie 
ma ani jednej rodziny przybyszów. 


Nie ma ich równ'eż w gminie Biedrzy 
chow'ce, gdzie w jedenastu gromadach 
mieszka ok. 3.000 polskich, mimo wie- 
kowej germanizacji chłopów. 


Wieś Ligotę Niemcy ochrzcili na E- 
gut. Przechrzcili tylko nazwę, którą te- 
raz ne trudno rno zmyć bez śladu, a 
ludność tak, jak i była przed wiekami, 
tak i jest teraz — polską. 


W Grabinie, Ligocie, Bledrzychowicach 
przodkowie Hitlera usiłowali niemczyć 
tylko nazwy. Gorzej było w Lubrzy, Ru- 
dziczce, Długomostach i innych polskich 
osadach. W pierwszych latach dziewięt- 
X ads Ses aiao SEI 3, wieku Niemcy wywozili tysiące 
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Pradnik —odwiecznie polski powiat 


, uruchamia swój przemysł 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) 


wamy do wsi Grabiny, zwanej dawniej | 


rodzin polskich chłopów z terenu powia- 
tu prądn ckego na roboty w głąb Nie- 
miec. Jak wynika z kron'k gminnych, 
odnalez onych ostatnio i przechowywa 
nych w powiatowym komitecie osadn'- 
czym w okresie od r. 1800 do roku 1840, 
na teren powiatu przybyło z głębi Nie- 
mec kilkanaście tysięcy kolonizatorów 
Ci mieszkali już w „Lauber”, ;,Riegers- 
dorf", , „Langebruecke" i innych „niemiec 
kich“ wsiach. 


Ci „goście“ teraz proszeni są © powrót 
do własnego kraju. I trzeba przyznać, że 
niektórzy z nich już zwrócili się do 
władz polsk'ch z prośbą o umożliwienie 
wyjazdu do Niemiec. W ciągu grudnia 
wyjechało za Nisę dobrowolnie przeszło 
4000 Niemców. Ich miejsce zajęli repa- 
trianci ze wschodu. 


Na terenie powiatu istnieje bogaty 
przemysł. Śląskie Zakłady Tekstylne w 
Prądniku uruchomione zostały w 80 proc. 
swej mocy przedwojennej i zatrudniają 
już 3.000 robotn ków, starych, wykwali- 
fikowanych, przywi iazanych do swego 
warsztatu fachowców-Polaków. Zakłady 
produkują obecn'e przede wszystkim je- 
dwab. W ciągu pierwszego kwartału b. 


Wiemy, że nasze zdobycze bedą nasze zdobycze będą ugruntowane 


| mówią robotnicy Krakowa 
po uchwaleniu przez KRN ustawy o unarodowieniu przemysłu 


' Krakowska Fabryka Naczyń Emalio- 
wanych, ktora objęcia została równ-eż u- 
stawą o nacjonalizacj: zakładów  pize- 
mysłowych, jest obok wytwórni w Olku» 
szu i Skarżysku, jedną z najpoważwej- : 
szych placówek tego rodzaju. Pracowni- 
cy tej fabryki z zadowolen em ocen: «ają 
uregulowanie przez KRN kwestii włas- 
ności warsztątów produkcyjnych, 
„Fabryka zatrudnia obecne przeszło 
800 robotników — mów! ob Wł. Kock, | 
przewodniczący Rady Zakładowej. —- Je- 
steśmy w pełnym, ruchu. Produkujemy 
do 25 ton naczyń emaliowanych m e- 
sięczn e. Osiągn ęce to możliwe było tyl- 
ko dzęki temu, że natychmiast po wy- 
zwolen:u, bo już 29 styczna 1945 r. fæ 
bryka została podporządkowana zarzą- 
dow! państwowemu i robotnicy we włas- 
nym zakresie zajęli sę jej organizacją. 
Nie mieliśmy absolutn'e nie. 64 wagony 
maszyn wyw ózł okupant, przynos'liśmy | 
więc własne narzędz:a, starając się Wy- ` 
konać toe a 'ej najkonieczn ejsze re- 
„Rozum'el-ś- ; 


monty | ruszyć z produkcją. 
my, że tylko gotowy produkt da nam 
fundusze na dalszą rozbudowę fabryki 


i że nie powinno sę w tak c 'ężk ch wa- 
runkach oglądać na pomoc Państwa 
W:edz eliśmy też dobrze, że jaki sobie 
warsztat produkcyjny sam stworzymy, 
tak będziemy mel. Zapału dodawało 
nam to, że czul śmy s'ę gospodarzami U 
sieb e“ 

„Dzis aj, w chwili gdy Państwo obej- 
muje w swe posadanie warsztaty pra- | 
cy. my jako współgospodarze Państwa, 
mamy pewność, że nasze zdobycze będą. 
ugruntowane. 

Przed nam! jest jeszcze w'ele trudno- 
ści. Wprawdzie zdołal'śmy już zakupit 
kilka maszyn, przydałoby s'ę jednak o 
wiele więcej, gdłż odbiorców mamy tylu, 


locka 


Pociąg sanitarny PCK 
wyruszy do Francji 


Dna 17 styczn'a opuści Widzew pociąg | 
sanifanny Nr. 2 Polskiego Czerwonego . 


Krzyża, udając się po repatriantów pol- 
skich do Chalons-sur-Marne. 

Pociąg sanitarny. który za parę dni 
wyruszy po chorych rodaków do Fran- 
cj powstał dzieki inicjatywe P C, K 
Okresu Łódzkiego przy mnimalnym 
nakładzie kosztów. dzieki wys'łkom ze 
strony Zarządu P. C. K. i Warsztatów 
Kolejowych Dyrekcji Łódzic'ej, i 


że n'e możemy nastarczyć z produkcją 
Biorą od nas nmaczyma spółdzelnie Sa- 
mopomocy Chłopskiej 1 Społem, b erze 
chętnie odbiorca w'ejsk'. Mamy jednak 
wiele przeszkód ze strony Zjednoczen'a 
, Przemysłu Metalowego. Mieści się ono 
w Bytom u, sama admm'stracja i wydat- 
ki związane z wyjazdami wynoszą m'e 
;sęczne ponad 150 tys. złotych. Gdybyś- 
my te pien ądze mieli, moglibyśmy po- 
prawić płace i aprowizację pracowni ków, 
IA druga n'ewygoda to fakt, że Zjedno- 
czene, nie znając naszych warunków, 
hamuje często nasz robotniczy rozpęd. 
Mamy jednak przekonanie, że przejęc e 
przemysłu przez Państwo stworzy tak'e 
warunki, że robotnik n'e będzie musiał 
lękać sę przerostu biurokracji w jego 
dzedzin'e pracy”. 


| „Posiadamy w swoim gronie sporo 
ludzi uśw adom onych, którzy służą przy 
kładem innym, podciągając ogólny po- 
'zom załogi, Do takich należy nasz naj- 
starszy pracowmik, Janda Józef, który 
| przeszło 50 lat pracuje jako chem k-e- 
'malier, Syn jego Rudolf prowadzi u nas 
sztancownię. Oni obaj przyczyni! sę w 
znacznej merze do uruchomienia zde- 
wastowanej fabryk. W produkcji przo- 
duja przykrawacze blachy Juszczyński, 
Baran i Mrko. M mo płacy godz "nowej 
wyrab ają -oni normy akordowe*. 


„Chc'eliśmy wprowadzić w naszej pra- 

cy akord. Boimy się jednak, że nagły 
Brak sunowca może nas zmusić do przej- 
śca na normalną pracę". 


roku ilość robotników wzrośnie do 4.000 
i zgodnie z planem, produkcja osiągnie 
poziom przedwojenny. 

Wszystkie wse powiatu są zelektryfi- 
kowane. W Prądniku uruchomiono ostat- 
nio młyn elektryczny na 18 par walców. 
Prądnik ma również 4 większe fabryki 
obuw'a, zatrudniające zarówno ludność 
miejscową, jak i repatriantów, którzy 
tworzą zwarte już | zgrane załogi, W 
Łączniku czynna jest wielka fabryka 
dziew arsko-pończosznicza, podlegająca 
Opolsk' emu Zjednoczeniu Dziewiarsko- 
Pończoszniczemu. 

W powiecie prądnickim powstają co- 
raz to nowe szkoły. W samym Prądniku 
mamy już 2 gimnazja. do których uczę- 
szcza przeszło 600 uczniów. Przy gimna- 
zjach czynny jest internat, w którym 
mieszka młodzież chłopska z terenu ca- 
łego powiatu. Powiatowy Urząd Ziemski 
organizuje w Prądniku średnią szkołę 
rolniczą, obliczoną na 600 uczniów. Or- 
ganizowany jest również internat w pię- 
knym pałacu, który należał do niemiec- 
kiego obszarnika, Otwarcie szkoły nastą- 


pi w połowie stycznia. Oprócz 2-ch szkół. 


powszechnych czynne jest w Prądniku 
gimnazjum kupieckie. 

Szkolnictwo rozwija się również w in 
nych miejscowościach powiatu. W Bia- 
lej czynne jest gimnazjum ji 2 szkoły po- 
wszechne, a w Głogówku liceum peda- 
gogiczne. 

Organizacje polityczne powiatu przy- 
gotowują wydanie tygodnika regionalne- 

go pod tytułem „Głos Prądnika“. 

"Po niemieckich. kolonizatorach, przy- 
byłych przeszło 100 lat temu na odwie- 
cznie polskie ziemie powiatu prądn:ckia- 
go — nie ma już prawie śladu w Prąd- 
niku, mimo że jest on oddalony o prze- 


szło 100 km. od dawnej granicy palsko- . 


niemieckiej z 1939 r. 
Henryk Dankowjez 


Przedstawiciele Żydów Kanadyjskich 


przybyli do Katowic 


Do Katewic przybyła w tych dmiach 
delegacja Żydów kanadyjskich, której 
celem jest zapoznanie się z sytuacią Ży- 
dów w Polscę dla okazania im pomocy. 
W skłąd delegacji wchodzą: generalny 
sekretarz Kongresu Żydów Kamadyjskich 
p. Kajzerman i znany dziennikarz, redak- 
tor szeregu czasopism p. Lipszyc. W roz- 
mowie z przedstawicielami prasy goście 
kamadyjscy podzielili się wrażeniami z 
Polski. 

Pewna część prasy zagranicznej, chcąc 
szkalować nową Polskę w opinii publicz- 
nej Świata, rozsiewa plotki o ekscesach 
artysemickch w Polsce. Zadaniem więc 


delegacji było zbadanie tej kwestii na 
miejscu. 
Goście kanadyjscy podkreślają, że 


Rząd Polski nie tyiko umożliwił im przy- 
bycie do kraju, lecz udziela im daleko 


Robotnicy-kolejarze Poznania 


przeciw wystąpieniu profesorów U. ©, 


Tysiąc aktyw: 'stów Polskiej Parti Ro- 
oouniczej i Polsk ej Part'i Socjal.stycz- 
nej z głównych warsztatów kolejowych 
w Poznaniu odbyło wspólną naradę, na 
której omawiano ostatnie uchwały Kra- 
|jowej Rady Narodowej i poddano ostrej 
„krytyce wystąpena grupy profesorów 
' Uniwersytetu Poznańskiego. Lw:ą część 
'obrad pośw-ęcono kwesti usprawn en a 
„transportu kolejowego. 

Wyn ki obrad zamien'ęto w jednogłoś- 
nle przyjętej rezolucj, w której m. în. 
czytamy: 

„Z radością witamy uchwałę KRN o u- 
narodow en'u w elk'ego į średn'ego prze- 
mysłu Od tej chw li robotn*k polski be- 
dzie produkował jeszcze wydatnej gdvż 
wie, że ne kodzie pracow?! d'a zysku ka. 
pitelistv obojetna! ery polsk ago, czy 732- 
granicznego * dia siebe, dla całego na- 
sodu”. 


| 


Rezolucja stw erdza dalej, że robotn- 
cy dołożą wszelkich starań, by ugruato- 
wać dotychczasowe zdobycze robotn-ka, 
chłopa i intek genta polsk ego. Robotn - 
cy przyczynią się do wzmożen'a wydaj- 
rośc pracy na swym ode nku, by popra- 
wić byt mas pracujących j podn eść s łę 
Polski Ludowej. Zebran: domagają sę 
wprowsdzen a w życe dekretu o sądach 
doraźnych, który pomoże w zwałczen u 


bamdytyzmu, szabrownictwa, łapownic- 
twa i spekulacji. ; 
Wreszcie zebrant wyrazili protest 


przeciwko reakcyjnej robocie rektora 
Dabrowskiego i żadal” usun'ęca go z U- 
niwersvtetu. „Nie pozwotmy, by wro- 
sowie Narodu Polsk'egzo wykorzystywa! 
w adomości zdobyta w s»lzoach przeciw. 
ko nasżej państwowości Żądamy jak nai 
szerszego otwarda wrót Uniwersytetu 
dla synów robotników i chłopów”. 


| 
| 


icącej pomocy w ich pracy nad bada- 
niem istotnego położenia Żydów w Pol- 
sce. Stwierdzają oni z całym naciskiem, 
ze aczkolwiek w Polsce zdarzają się je- 
szcze odosobnione wypadki faszystow- 
skich wystąpień antysemickich, nie można 
ich jednak w żadnym wypadku uważać 
za ziawisko masowe j nie dają podstaw 
do uzasadnionych obaw o los Żydów o- 
calałych z pogromów hitlerowskich w 
Polsce. 

Delegaci Żydów kanadyjskich stwier- 
dzają, że antysemityzm jest jedną z bro- 
ni zbankrutowanych grup dywersyjnych 
resztek polskiej reakcji w walce z rzą- 
dem Ludowej Polski. Uważają om. że 
nowy dekret o sądach doraźnych, który 
przewiduje surowe kary „a zbrodnie anty- 
semickie, niewątpliwie wywoła gorącą 
sympatię narodów zachodu. = 

Mówiąc o przyczynach wzmożonej o- 
statnio emigracji Żydów z Polski, dele- 
gacj wyrazili zdanie, że zjawisko to po- 
wodują między innymi pobudki natury 
psychologicznej. Żydzi ocaleli z piekla 
hitlerowskiego silnie odczuwają swą sa- 
motność i w rezultacie okropnych swych 
przeżyć w katowniach hitlerowskich są 
om wyjatkowo  przewrażliwieni wobec 
wszelkich przejawów antysemityzmu. 

W odpowiedzi na zapytania przedsta- 

icieli prasy goście kanadyjscv opowia* 
dają o swych wrażeniach z Polsk! de 
kd przybyli z Londynu poprzez Ber 
Warszawa — twierdzą oni — jest om 
nie mimo ruin naiżywotniejszvm  mia- 
stem w Europie. W fabrykach spotkali 
się oni z entuziazmem robotników, któ- 
rzy mimo ciężkich jeszcze warunków, 
świadomi. że pracuia dla siebie i na s'e- 
bie, walczą o zwiekszenie wyda ności 
nracy i często przskraczają normy pro- 
dukcji. 

Delegaci kanadviscv apelu'a: do nrasv 
nolskieji, by poświęcała więcej  gwagi 
sprawie żydowskiej. 

H. D. 
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Nakaz chwili: Świadczenia rzeczowe 


Pozostało już niewiele czasu 


GŁOS LUDU 


do zakończenia akcji ściągania kontyngentów 


() Zsbran'e kontyngentu zbożowego 
jest w tej chwili głównym palącym za- 
daniem. Wystarczy porównać ilość zboża 
przew'dzanego wymarem świadczeń 
rzeczowych z 'lością zboża ściągsn-etego, 
by zdać sobie sprawę z powag* sytua- 
cji. Tegoroczny wymiar kontyngentu 
przew dywal 1.141 tysięcyston zbóż. Do- 
6tarczomo zaś, do dnia 30 grudna 1945 
roku zaledwe 466 tysięcy ton. Z tego 
ostatni m esiąc grudzień przymósł tylko 
80 tysięcy ton zboża. 


SKĄD MA CZERPAĆ APROWIZACJA? 


Nawet przy pełnym ściągn'ęcu plano- 
wanego kontyngentu, aprowizacja mo- 
głaby zaspokoić jedynie około 60 
proc. potrzeb kraju. Pozostała część 
zapotrzebowania mus! być pokry- 
ta z zakupów na wolnym rynku i z 
importu zboża, Między innymi UNRRA 
ma dostarczyć około 500 tysięcy tom 
pszency, Ale przy tak olbrzymim n'e- 
doborze zboża ze św adczeń rzeczowych, 
które są przecież podstawą wyżyw:enia 
kraju, aprowizacja staje wobec trudno- 
ści nie do przezwyciężen a. 

Nie należy się wobec tego dziwić, Że 
magazyny żywnoścowe opróżnają się, 
m'ast się zapełniać. Przyczynił stę do te- 
go szczególnie ostatni mies'ąc, w którym 
gwałtowmie spadły obowiązkowe dosta- 
wy zboża. 

Jeśli zebranie kontyngentu póldz'e 
RR tym trybem, to ludnośći mast za- 
grozi głód. Czy leży w 'nterese chłopa 
ocagać się ze świadczeniami i narazć 
tym przemysł na trudnośc!? 


JEDNAKI INTERES MIAST I WSI. 


Chłopa i robotnika łączy ten sam inte- 
res Robotnik pomógł chłopu wziąć zie- 
me obszarniczą į otrząsnąć się z lichwiar 
skch długów. Robotnik często nie doja- 
dając, cężko i ofiarne pracuje dla od- 
budowy zn szczonego przez wroga prze- 
mysłu. Bez odbudowy przemysłu nie od- 
buduje się i wieś, gdyż potrzebne jej 
są narzędzia rolmicze i gospodarsk'e, na- 
wozy sztuczne, budulec, ubranią, obu- 
wię, nafta i t. p. Dla dostarczenia tego 
wsi potrzebna jest robotn'kowi żywność. 
Robotnik nie może wszystkiego kupo- 
wać na rynku, gdyż zarabia na to za ma- 
ło. Zarówno w 'mterese robotn'ka, jak 
i chłopa, leży jak najszybsze zebrane 
świadczeń Miasta będą zabezpieczone 
chlebem, a weś będzie mogła bez prze- 
szkód sprzedawać pozostałe jej nad- 
wyżk'. 


PAŃSTWO NIE RIFEZE ZEOŻA 
ZA DARMO. 


Docenając wys'łek 
wprowadził wysokie 


chłopów, rząd 
preme peniężne 


za dostawy zboża do 15 lutego. Dotych- 
czasowe prem 'e towarowe powoli docho- 
dzą na weś na skutek  rozl'cznych 
przeszkód. Pen ądze dojdą o wiele ła- 
wiej. Najw gksze premie dostaną ci go- 
spodarze, którzy złoży! kontyngent w 
całości do 16 grudn a 1945 roku: 305 zł 
od q pszenicy i 265 zł od q żyta albo 
jęczmienia. Najlepiej zatem wyszł: go- 
spodarze, którzy ne czekając na wyna- 
grodzanie spełnili obowązek obywatel- 
ski. Ale i ci, co złożą swój wymar do 
15 lutego, dostaną 215 zł. od q pszen'cy 
i 165 zł od q żyta lub jęczmienia. 


KONTYNGENT JEST OBOWIĄZKIEM 
PAŃSTWOWYM, 


Za spelmenie obwiązku wobec pań- 
stwa chłop otrzymuje wynagrodzenie. 
Za złośl we uchylanie stę od niego mo- 
że go spotkać kara. Kontyngent ne 
jest sprawą, z której chłop może według 
swego własnego uznania wyw ązać się 
albo ne. Jest to obowiązkowe świadcze- 
nie na rzecz państwa, w ciężkim okres e 
odbudowy. Obowiązek tem ciąży na ca- 
łym narodz'e, ale każdy płac go po swo- 
jemu. Robotnk i imtel'gent pomagają 


Za co będzie odpowiadać b skup Splet!? 


Akt oskarżenia przeciw byłemu bisku- 
pow. gdańsk'emu ks. Karolowi Spietto- 
wi, wysuwa p'ęć zasadniczych zarzutów 


Biskup Splett, którego rozprawa odbę- 
dzie się przed Sądem Specjalnym w 
Gdańsku 28 styczna b.r., stoi pod zarzu- 
tem wydania przez sieb e duchow eństwu 
diecezji chełmińskiej i gdańsk'ej zakazu 
używan'a języka polskiego w obrzędach 
kościelnych, przy udzielaniu sakramen- 
tów świętych, a nawet przy udzieianiu 
ostatniego namaszczenia, 

Dalsze zarzuty dotyczą usuwania za- 
bytków polskich z kościołów diecezji 
gdańskiej i chełmińskiej, zakazu kazań 


swą pracą, chłop musi pomóc żywno- 
ścią, ; 

Akcja św adczeń rzeczowych zbliża sę 
już ku końcow:. Według planu miało już 
być zebranych 80% obow ązkowych do- 
staw. Zebrano zaledwie połowę tego, a 
na pierwszego marca akcja mus: być 
zakończona. Trzeba, żeby wszyscy zdal 
sobe sprawę z trudności, jakie przeży- 
wamy z powodu newykonywania planu 
św adczeń rzeczowych. Na tych trudno- 
ściach żeruje reakcja, dążąca do powro- 
tu do władzy. Zostało się już mało cza- 
su, ale zrobić możma jeszcze wiele: 

Obradujący obeonie Kongres Stronnic- 
twa Ludowego, użyje niewątprwie ca- 
łego swego wpływu na masy chłopskie, 
by przyśpieszyć zebranie świadczeń, Te- 
go samego możemy żądać od Polsk'ego 
Stronnictwa Ludowego. 

P. S L. twierdzi, że jest razem 
z wszystkimi stronnictwami demokra- 
tycznymi za świadczeniam:. Ne wystar- 
czy mówić, trzeba działać, P. S. L. mu- 
si się zaprząc wraz z innymi organiza- 
cjam: politycznymi ji społecznymi do 
wytężonej pracy nad reaFfzaacją świad- 
czeń rzeczowych. Do pracy tej muszą 
stanąć wszyscy działacze chłopscy. 


polskich i śpiewania po polsku podczas 
nabożeństw oraz zmuszania księży, Po 
aków do przyjmowania .vołks-listy". 

Były biskup gdański, ks, Splett, wy- 
dał również zakaz wprowadzania zmar 
łych Polaków na cmentarze głównym 
wejśc em. 

Akt oskarżenia stwierdza że podsądny 
był sam inicjatorem i autorem zarzą 
dzeń, zmierzających do uc'emiężania pol- 
skości w decezji gdańskiej i chełm ń- 


"skiej. B, biskup ks. Splett odpowiada z 


artykułu 1 par. 2 dekretu P.K.W.N. z 
dn a 31.8.1944 r.—za działanie na szkodę 
Państwa Polskiego i osób narodowości 
polskiej. 


Wiec sprawozdawczy w Ostrowcu 


W Ostrowtu, w hali montowni Zakła 
dów Ostrow'eck ch, odbył się wielki 
wiec, na którym złożone zostało spra 
wozdanie z I Ogólnokrajowego Zjazdu 
P.P.R., oraz Kongresu Związków Zawo- 
dowych. 

W'ec ten zgromadził około 3.000 ludz 
Jako pierwszy przemów:ł. delegat K.C 
P.P.R., tow. Jaworsk', wygłaszając refe- 
rat „Dążenia naszej partii“. Przemaw.ali 
nastepne tow. tow.: Kubceki, Przytuła, 
czł kom. Mejskiego P.P.R., Ostrowsk 
z koła nauczycielsk ego P.P.R. Tow. Wi 


ślicz, wojewoda kielecki, zaapelował 
przy okazji o pomoc dla terenów 
kieliecczyzny, zniszczonych przez działa 
nia wojenne. Poinformował również zę- 
branych, że zgodne z jego decyzją, po 
wstan e w Ostrowcu dom dla dziect po 
poległych partyzantach. 

Na zakończen e przewodniczący, tow 
Mrozowski, złożył sprawozdanie z kon 
gresu Związków Zawodowych. Uchwalo 
no rezolucję. Odśpewaniem Roty i Me 
dzynarodówki. wec został zakończony 
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Komisja Odszkodowań morskich obli- 
szyła straty polskiej , gospodarki mor- 
skiej na sumę 300 milionów złotych (wer 
dług wartości złotego z roku 1939). 
Straty portów morskich i wybrzeża mor- 
skiego w granicach państwowych 1939 
roku wynoszą 20U milionów zlotych. 
Straty tonażu polskiej floty handlowej 
50 mrlionów złotych, straty rybołóstwa 
morskiego 20 milionów złotych, straty 
stoczni okrętowych 5 milionów zi0tycn, 
straty polskich firm portowych w Gdyni 

Gdańsku (bez tonażu handlowego) — 
sU milionów złotych: oraz inne straty 5 
milionów złotych. Obliczenia nie są ©- 
stateczne, gdyż szkody w dalszym cią" 
gu są stale zgłaszane. 


* 


Za okres listopada ub. r. przesłano 
24.397 tysięcy listów, w tym listów po- 
econych 1.530 tysięcy. Listów wartościo- 
wych 35 tysięcy. czasopism — 5.202 ty- 
siące. Paczek przesłano — 212 tysięcy. 
Przeprowadzono 1.696 tysięcy między- 
miastowych i międzynarodowych roz- 
mów telefonicznych. Nadano 371.864 te~ 
iefonogramów, abonentów telefonicznych 
było 63.084. Wpłacono 327.156 przekazów 
pocztowych, na sumę 288.347.102 złote. 


Wypłacono 326.953 przekazów  poczto- 
wych na sunię 273.696.242 złotych. Wpłat 
IPKO przez pocztę dokonano na kwotę 
1.004.916.610 złotych, wypłat 89.234.464 
z. Wpływy 2 obrotów wyniosły 
60.736.494 zl. è 
Połowy rvb morskich osiągnęły w 
zrudniu 374.455 kilogramów o wartości 
10.728220 złotych, t. |. znacznie mniej 
miż podczas listopada (644.802 kg). 
Znaczny spadek połowu został spowodo- 
wany burzami 4 Śnieżycami, jakie były 
w tym okresie ne Bałtyku. Jeśli chodzi 
o poszczególne okręgi to połowy przed- 
stawiają się następująco: na przedwojen* 
nym wybrzeżu polskim wyniosły 235.090 
kilogramów ryb. W obwodzie gdańskim 
wymłosty 90.248 kilogramów, w obwo” 
dzie derłowskim 22.119 kilogramów i na 
zalewie Wiślanym 6.998 kilogramów. W 
grudniowych połowach wzięło udział 
1.000 rybaków, którzy posiadali w swo- 
im rozporządzeniu 38 kutrów i 329 lodzi 


wiosłowych. 
ih * 


W Poznaniu odbyla słę uroczystość o- 
fwarcia warsztatu naprawy średniej paro- 
wozów i pokaz nowourządzonego pocią- 
gu ratowniczego. Na uroczystości obecny 
był dyrektor Polskich Kolei Państwowych 
w Poznaniu ob. Stadolski, przedstawiciele 
władz, partyj politycznych oraz liczne. 
rzesze pracowników kolejowych. 

Pociąg ratowniczy składa się z 8-miu 
wagonów, w tym 2 narzędziowie, 1 drw 
żynowy dla około 15-stu ludzi, 1 sanitar- 
ty. W pozostałych wagonach mieści się 
elektrownia, podkłady, lewary, dźwigi o- 
raz 4 reflektory. W pięć minut po ogło- 
szemin alarmu pociąg może być gotowy 
do wyjazdu. 
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STOLICA 


Powieść o dzisiejszej Warszawie 


— Eh, nic takiego; to — zapinki do włosów. 

Boraj, wciąż patrząc na różę, starał się zro- 
zumieć. 

— Czy mama... tym handluje? 

— Nie, ja to robię. O, tak... 

Ożywiona ujęła drut, i dziwaczny przyrzą- 
dzik, zmarszczyła brwi, zacięła usta i twarz jej 
przybrała ów zmieniający ją niedopoznania wy- 
raz jak: miała zawsze przy tej robocie, co ją 
tak bardzo postarzało. 

Patrzył na nią jak zahypnotyzowany. 

— [le mama zarabia w ten sposób dz'ennie? 

— Rozmaicie Sto złotych, czasem więcej, 
czasem mniej. Ale lekko mogę zarobić sto zło- 
tych, nie wychodząc z domu i nie rzucając go- 
spodarstwa. Widzisz, dzięki temu mam zawsze 
"rezerwę na wypadgk, gdy twoje dochody za- 
wiodą. 

Zmszała się jeszcze 
m lezał, zamyślony. 

re to załróżał 


— Od Elżbiety 


bardziej, lecz Boraj 


— A! 

Złożył głęboki ukłon w stronę wazonu, skąd 
róża starała się patrzeć „wyłącznie na niego i 
wyłącznie dla niega mieć swoje uroczyste pięk- 
no. Milcząc, Boraj zasiadł wygodnie w fotelu, 
naprzeciw teściowej, która zajęła się żwawo 
swoją robotą. 

— Czy mama zna moje początki? 

— Wiesz, że nie bardzo. 

— Przyjechałem z prowincji po pierwszych 
nowelach, jako bardzo nieobyty, zaściankowy 
urzędnik. Mieszkałem, mamo, w takim pokoicz- 
ku w hotelu Saskim. Wówczas, nie była to je- 
szcze taka buda, jaką się stała później. Ślicznie 
zarośnięty dziedziniec, cały w festonach dzi- 
kiego wina. I kobiety! Powiedzmy, że były to 
kobiety nieco wykolejone wojną. - 

— No, Michale, trochę to było gorzej! 

— Nie powiedziałbym. nie powiedziałbym — 
rzekł, potrząsając głową. Niech mama przypo- 
mni sobie — co to jest wojna, dla słabszych 
Otóż one były dla mnie, mruka, okropnie dobre 
Tylko niech mama nie myśli, że to mus ało być 
coś zaraz złego, jakaś grand rozpusta... 

— No. no! 

— One — rzekł Boraj patetycznie wznosząc 
ramiona do góry i patrząc na różę — one mu: 
pos przeczuć we mnie swego przyszłego bar- 
da. Wiedziały, że je wywyższę, że ie wyniosę 


do góry, że je ubiorę, nie tylko w modne suk- 
nie, ale we wszelkie zalety ducha i serca. Wie- 
działy, szelmy, że dam swoim kobietom ten ho- 
nor, który je zmusi wbrew szczęściu, do do- 
trzymania jakichś choćby urojonyćh zobowią- 
zań. 

Przypomniawszy sobie Elżbietę, pani Popła- 
wska jęknęła mimowoli: Ach, Michale! Ale Bo- 
raj przerwał. 

— Niech mama pozwoli. Mówmy o mamie. 
Ciekaw jestem, ile w tej chwili kobiet w kraju 
robi te tam.. zapinki, kapelusze czy ciastka, 
aby załatać budżet uczonego, artysty, profeso- 
ra czy urzędnika. 

poi Michale, jeżeli Michał chce mnie rozgnie- 
wać. 

Boraj wzniesioną ręką powstrzymał jej obu- 
rzenie. 

— Widzi mama, nic na to nie poradzę. Gdy- 
bym się znalazł po tamtej stronie, a to co inne- 
go! Gdybym był zagranicą, to fiu, fiu! Mini- 
ster Sztuki przysłałby prawdopodobnie depeszę 
z zapytaniem: — Czy nie raczę? Odpowiedział- 
bym, że hm... zobaczy się... coś się tam dla kul- 
tury polskiej — „jak się da“ to się zrobi. M mo 
to Minister Spraw Zagranicznych zapytałby — 
czy nie pragnę wizy? A „Lot“ dałby mi miej- 
sce w samolocie, proszę bardzó — dla pana 
wszystko, ! den) 
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Dzień Warszawy 


NOWE LINIE AUTOBUSOWE 
DO TEATRU 
W związku z 
leatru Polskuego, ć 
tąp 17 b. m. zorganizowana 


piwarcierr: 
które na- 


Warszawa, nie żali się, Warszawa nie 


y będzie specjalna komunika : 
milis zed 
f NA E E EE skarży Się, Ra Warszawa oskarża pr 
K ności teatralnej na trzech | trybunałem Świata. 
umsąch: „K“ — Teatr oteki Pod tym oto hasłem, przygotowane zo- 
— Koło, L“ — Teatr Pol- |. naty na trzy wielkie wystawy 
Ski — Liny oraz „M“ — Teatr Polski — stały eksponaty y 


zagraniczne, które odbędą się w Pary- 
żu, Londynie i w kilkunastu najwięk- 
szych miastach Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Wystawa zorzani- 
zowana została na polecenie Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych. Ekipa wy- 
stawowa opuściła naszą stolicę 12 stycz- 
mia, udając się do Londynu, skąd 25 b. 
m. odpłynie do Ameryki. Wystawa 
otwarta będzie około 3-ch miesięcy; 


Praga. B.łety na przejazd autobusami na tych 
liniach sprzedawane będą łącznie z bitetam. 
do teatru  zacpatrzone pieczęcą Teatru Pol- 
skiego, Cena biletu wyniesie zł 10. Jeżeli po_ 
Zostaną wolne miejsca w autobusach przygo- 
dn pasażerowie będą mogl. korzystać z ko- 
munikacj; nabywając biely u konduktora 
Autobusy trzech nowych linij zaopatrzone bę 
da w dodatkową tabliczkę z nap sem ,teatrai- 
ny“. Dzęki tej nowej komunikacj: szerokie 
rzesze społeczeństwa warszawskiego będą mia 
ły możność korzytama z kulturalnej rozrywk! 
| szybkiego powrotu do domu przed na- 
dejściem godziny pol cyjnej 

Trasa autobusu K“ prowadzi z Koła przy 
pet) pnzes ulcę Obozową Młynarską, Chio- 
dną Ogród Sask, Krójewską do pomnika Ko- 
permilka, k n 

Trasa L" wiedzie z Bielan ulicą Micieierwi - 
Cza poprzez generała Zajączka. Nalewki, Wie- 
rzbową i Królewską do pomnika Kopernika 

Trasa M“ z Pragi przez Zygmuntowską i 
Tamkę kole Elektrowni do pomn'ka Koper- 


nika, W związku z felietonem „Żywe kar- 


pie w trumnie”, zamieszczonym w na- 
szym piśmie dnia 8 b. m., otrzymaliśmy 
z B. O. S. wyjaśmienie następującej tre- 
ści: 

1. Budynek na posesji nr 1 przy ul. 
Marszałkowskiej jest własnością Mini- 
sterstwa Skarbu — (Państwowego Fun- 
duszu Emerytalnego). Jako taki w myśl 
przepisów Prawa Budowlanego nie po- 
dlega ingerencji Inspekcji Budowlanej 
BOS. Konserwacja budynku należy w 
tym wypadku do właściciela, 

2. Ze swej strony Inspekcja Budowla- 
na BOS zwracała uwagę właścicielowi 
budynku, a więc Ministerstwa Skarbu 
(Fundusz Emerytalny) na  komieczność 
robót zabezpieczalących. 

3. Ponieważ roboty te mimo zobowią- 
zania na konferencii z BOS-em wyko- 
nane mie zostały — Inspekcja Budowla- 
na BOS ostrzegła lokatorów o grożącym 


KURSY JĘZYKÓW SŁOWIAŃSKICH 
Kom tet S$wowianski w Polsce organ:zuje ku 
my języków słowiańskich a to: chorwacko_ 
Berbsk ego oraz czeskiego. Zapiy Oraz infor- 
macji udziela sekietarat Komitetu Słowian- 
Sk ego w łokam własnym Al. Stalina 26. 


KONFERENCJA W SPRAWIE PŁAC 
1 APROWIZACJI 

W Komisj Ceniraunej 
wych odbędzi ne EE dniu 2% b. m. konferen= 
Qe przewodniczących i 
Enyo wszysiki ch związków zawodowych. 

"a2ających na terenie è 
poświęcona kadzie sprawie uregulowania płac 
i aprowizacji Wezmą w niej udział: przed 
uż ele Przemyshu, ej i Handlu oraz 
ray , Opieki Społecznej. 

Początek konferencji o godz. 10-el nono. 


ŻOŁNIERZ ARMII ANDERSA 

OPOWIADA 3 
w k dnia 18 b. m o godminie l6-el w 
Raj. Ee pó fabryk. Wedla ul, gad 
skiego 26 wygłoszony Zostanie tra rd Sl 
„Życie żołmierza polskiego na obezyźni z: 
ferentem jest dawny pracown k taneyi = 

dha obecnie żołnierz wracający z Armii A 
ob, phit, Stefan Malwowel , Wsięp 
wolny, i í 


WYSTĘPY BALETU PARNELLA M 
O sę wydac lek Pansin w War: 
zespołu Za do 
dać jeszcze dwa wieczory t. j. 16 1 11 0 go 
dzimie 17-ej w sali „Roma”. 


ZNIESIENIE POGOTOWIA 0.P.L. 

i t daje do pow- 
macje m Wa roskacem za Naczene- 
go Wojska Polski ego został zmie- 
Bony z dnam 1 gruda 1045 r. stan, pogo- 
towa obrooy przeciwlotniczej. 


INTERNATY DLA NIEZAMOŻNEJ 


Warszawskie Towarzystwo Muzyczne 
wydało przed wojną leme utwory wy- 
bitnych kompozytorów polskich, m, 'm. 
Mon'uszki, Karłowicza i abo ga =! 

howując cynkkowe matryce nut w 
Piła ch ESN F Iharmon'i, „Matryce 
te ocalały przed pożarem wynikłym z 
bomby zapalającej na początku wojny. 
Później zbiory W.T.M. uległy konfiska- 


MŁODZIEŻY SZKOLNEJ cie, matryc jednak ukrytych przez za 

Kuratoruun Lk.ęgu Wśrsaawsk.zgo UTUChE | stosza zb'orów prof. rom ńskiego 
mia od L2, b r w Leśnej Podkowie „oterna N'emcy nie odnaleźli. Indagowany 
dla miłodzieży męsk.ej szkół warszawskich gestapo | Ch (ksi zataił istnienie 
okołcznych. Internat uzyskany, dzęki SE prof rom 
A AE władzom SZEŃ zĄGO WY O s = 

d 70; kasynie w p 
BEDE e iv ony, zaopatrzony W NAJBLIŻSZYCH DNIACH 
został w centralne ogrzewanie , NALYySsKI. I 


ternat przeznaczony jest głównie dia 
ty erioa zawodowych. Pierwszeństwo do ko- 
rzystąmia z  móernatu przysługuje gierotom 
Do poległych w walce z okupantem. 
Równocześnie zostaje uruchom ony 
dla chłopoów i dziewcząt przy 
g'mnazjum m. B. L manowsk:ego — żolpórz, 
ul Fel ńsk!'ego 15. internatem opiekować fa 
będzie R.TP.D. Do uruchom- ena wymienio- 
nych mternatów w znacznej mierze je na 
mły się hojne dotacje M nisterstwa Bezpi 
ozeństwa Pub! cznego. 
"Podania w sprawie przyjęca do EEDAN 
składać należy do kierown etw SĘ 0 
lub da Kuratorium Okręgu Srkolnego 


Szawsk cgo przy ul. Merszalkowsk ej 6. 


NA DOŻYWIANIE MŁODZIEŻY 


Po.acy inei z Melhus — Norweg'2 
v 


internat 


Best: 


Bronisławy Z elińsk'ej, 
Mord, jak stwierdz ło śledztwo dokona- 
ny został w celach rabunkowych. Ne- 


repòs 


i ia młodz €ży ieni dotychczas sprawcy dostawszy 
rzekazali na rawoz dożywenia m ” | ujawn'en ye 
Warszawy 300 k togramów ar I0 się do lokalu, w którym zamordowana 


torramów prefków owsianych ; 
KAT 1 100 wlogramów grochu Wymien on; 
piewiant przekazeny został 
Srko memu m, *t Warszawy. - 


EKSHUMACJE W STYCZNIU 


styczna Miejski Zakład Pogrzebo- 
e M a dal:ze ekshumacje na R 
ne śrózwmieśc a. Ekshumacje doggnywags Der 
dą z mog! m'eszesących sę w RR x 
fi . Nowogrodzka do Towarowej. zbiorów 
dek nu Placu Starynk ew Cza, Z 
do Grzybowskiej Grzybowska. NBER 
Króww ka Marszałkowska lo 


kej. : s i 
NR nastąp'4 REA iks, zje: 
z mogil zborowych przy Pi i o A 
back: e] (przystanek troliey bus wW aoa n 
cu Teatrainym Ponadto przepro 
da orace przy rowąruzowes= 
nu peresj przy Ulcv Gór 
ek --0 2, gazie pod Fruram i 
W oko.. povw nia znalamo i 
Śuusrć k lknnaśce cfar. 
O-oby ssinierczowone moga 
otrzymać hlrższe  nformsxiie 
w Miejskim  Zakładze Po- 
pomm (Bagatela 10). 


pełn ła funkcje gospodyni, ogłuszy! 
swoją ofiarę uderzen am' tępego narzę- 


TARANT | 


padł na 
ycznej 
y dniu 10 stycznia 1946 r. 


Cześć Jego pamięci! 


GŁOS 


MNIEŃ B. OFICERA SZTABOWEGO ARMII 


„Kulisy AK“ 


LUDU 


trwając w każdym z miast, maksimum 
3 tygodnie. 

W każdym z miast zagranicznych. 
gdzie wystawa będzie zorganizowana, 
powołany zostanie specjalny komitet w 
skład, którego wejdą przedstawiciele 
miejscowej Polonii. Nad wykonaniem i 
przygotowaniem eksponatów pracowało 
około 100 wybitnych architektów, histo* 
ryków, artystów, malarzy, plastyków, 
dziennikarzy, fotografów itd. Eksponaty 
spakowane zostały w specialne skrzynie, 
których ogólna waga wynosi około 2 
tonny. Wśród eksponatów znajduje się 
około 1.000 zdjęć fotograficznych du- 


Tak czy owak- „żywe karpie w trumnie” 


Kto ponosi odpowiedzialność za dom Marszałkowska 1 


niebezpieczeństwie oraz wywiesila ta- 
blicę ostrzegawczą. 

4. Lokale przy ul. Marszałkowskiej 
zostały zajęte przez mieszkańców bez 
wiedzy BOS, a za aprobatą Min. Skar- 
bu (Fundusz Emerytalny). 

5 BOS nie ma egzekutywy dla przy- 
musowego usunięcia lokatorów z wymie- 
nionej posesji. Starostwo Qrodzkie War- 
szawa — Śródmieście odmówiło pomocy 
Milicji Obywatelskiej do wykonania za- 
rządzeń Inspekcji Budowlanej BOS. 


Podając powyższe do wiadomości 
prosimy o wyjaśnienia ze strony Mini- 
sterstwa Skarbu (Państwowy Fundusz 
Emerytalny) oraz starostwa Grodzkiego 
Śródmiejsko - Warszawskiego. Katastro- 
fy budowla.e, które miały miejsce przy 
ul. Wilczej 29 i Nowogrodzkiej 42 są do- 
statecznie groźnym  ostrzeżemiem, któ- 
rego w imię bezpieczeństwa życia ludz- 
kiego nie wolno lekceważyć. 


| „Uratowanie matryc nutowych. 


Warszawskiego Towarzystwa Muzycznego 


matryc, Podczas powstania płyty zawalo- 
ne zostały gruzami budynku. W roku u- 
biegłym matryce udało sę wydobyć 1 
przewieźć do szkoły Muzycznej im. Szo- 
pena. Matryce te ważą około tysąca kl- 


logramów. W wymiku przeprowadzonych |, 


prac nad oczyszczeniem, prostowan'em i 
porządkowaniem matryc będą one zdat- 
ne do użytku drukarskiego, oo wobec 
ogromu zniszczeń Polsk ej Literatury Mu- 
zycznej posiada ogromne znaczene dla 
naszego ruchu wydawniczego w zakresie 


MWałóa z Bo 2h 11% HE W (OREW WIEK IE WORRY TLE ZKP 


ROZPOCZYNAMY DRUK WSPO- 
KRAJOWEJ P. T. 


alski mord na Marszałkowsk'el 


W lokalu firmy farmaceutycznej „Er- | dza, próbowali udus ć ją paskem. Pos 
gos” przy ulicy Marszałkowskiej 62, do- |neważ ofiara dawała omaki życia, ban- 
konano bestialsk ego mordu na osobe |dyci ugodz li ją chrurg'cznym skalpelem 
lat około 60. |w serce. 


Morderstwo ujawnił dozorca domu, któ- 
ry rano wszedł do lokalu. 


Energiczne prowadzone Śledztwo nie- 
wątpl'wie ujawn sprawcę, który ponie- 
sie zasłużoną karę. A 


ŁADYSŁAW 


ST. SIERŻ. PODCHOR., LAT 21 


Referent Powiat. Urzędu Bezp. Publ. w Licbarku 
posterunku w służbie Wolnej, Nie 
i Ludowej Polski od zdr.dzieckiej 


Niepodległej, Demokr: 
kuli. hitlerow” 


KOLEDZY 


Str. 7 


„Warszawa oskarza w stolicach swiata 


Polska wystawa w Paryżu, Londynie i Stanach Zjednoczonych 


żych rozmiarów i 80 plamsz i wykresów. 

Eksponaty podzielone zostały na 4 za- 
sadnicze grupy, z których pierwsza 
obrazuje historią Warszawy ze specjal- 
nym uwzględnieniem - charakterystycz- 
nych jej cech rozwojowych. elekcji kró- 
lów, rozwoju urbanistycznego i archi- 
tektonicznego oraz historię walk wol- 
nościowych. Druga grupa eksponatów 
iiustruje piękno naszej stolicy przed 
jej zniszczeniem. Trzecia zawiera ekspo- 
naty, obrazujące martyrologię, ludu i 
miasta Warszawy w czasie okupacji 
oraz systematyczne niszczenie dóbr ma- 
terialnych i duchowych w okresie po 
powstaniu. W ostatniej wreszcie ‘grupie 
znajdują się eksponaty, ilustrujące plany 
odbudowy i przebudowy naszej stolicy. 

Jako kierownik ogólny wystawy za- 
granicę wyjechała inż. arch. Helena Syr- 
kus. „Jako kierownik techniczny inż. 
arch. Tadeusz Głogowski. Jako kierow- 
nik prasowy inż. arch. Stanisław Al- 
brecht. Jako sekretarz wystawy kpt. 
Aleksy Czerwiński oraz p. Maria Gło- 
| gowska w charakterze sekretarza gospo- 
|darczego. Jako przedstawiciel Minister- 
stwa Odbudowy dla nawiązania kontaktu 


«z architektami zagranicznymi wyjechał 
zastępca kierownika BOS-u inż. arch. 
Szymon Syrkus. 

Wystawę w Paryżu i w Londynie 
organizować będzie j prowadzić zespół 
trzyosobowy w następującym skladzie: 
dr Tadeusz Przypkowski — kierownik 


wystawy, inż. arch. Andrzej Stypiński, 
kierownik techniczny i p. Zofia Chomę- 
tbowska, sekretarz wystawy. 


—A) — 


Dodatki tygodniowe 
„Głosu Ludu“ 


W każdą niedzielę ukazuje się 
specjalny „Dodatek niedzielny“. 

W każdy poniedziałek ukazuje 
się dodatek dla dzieci p. t. „Świat 
Dzieci“. - 

Dodatki tygodniowe „Głosu 
Ludu“ są bezpłatne. Cena numeru 
wraz z dodatkiem 2 zł. 

Sprzedawanie dodatków nieza- 
leżnie od gazet jest niedozwolone. 


Repertuar 
PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE 
DLA MŁODZIEŻY 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Warszawskie 
go w pornozumien'u z Dyrekcją Tealru Po'e 
sk.ego postanowiło zorgam.zować stałe przed. 
staw enia teatralne dla młodzieży szkolnej po 
bardzo niskich cenach (5 i 10 zł) 

Pierwsze przedstaw enie ‚Lill Wenedy” Sło, 
wack ego odbędą sę w dmiach 19 i 26 b. m. 
o godz. l4-ej, 

KINA 


Początek seansów we wszystkich kinach: 
13 15 17 19 

ATLANTIC Chmeina Nr 33: Nowy fim 

angielsk ej produkcji „Jeden z naszych sa- 


mołotów zaginął" oraż aktualności Polskiej 
Kronik] Filmowej 
POLONIA Marszałkowska Nr $6 Nowy 


film ang elsk e) produkcj: ,„..deden z naszych 
samelotów zaginął* araz aktualność” Polskiej 
Kronk Filmowe] 

IĘCZA żolbórz Suzina 4 „Szalony tommik“ 
oraz Aktualności Polske Kronik F 'mrwej. 

SYRENA. Prags Inżynierska 2 Cztery sere 
ca* oraz Aktua'nośc; Polskiej Kronik: FE:lmo- 
we] : 

Bilety ulgowe dia członków Zw Zawodo* 
wych. org mlodz'eżowych młodzieży szkol- 
nej , wojska do nabycia zb orowo na wszyste 
kie dni :ı seanse w Radzie Zw Zawod Targo- 
wa 15 oraz w Zw Prac Budow) Marszał= 
kowska 72 erd? enne nd gndz 9-eł do l2-eł 


w połudn e 
Radi 
e 


ŚRODA, ]6 STYCZNIA 


1.00 Dzennik poranny 7.15 Muzyka poran- 
da z płyt. 7.50 „O czym pige prasa stoleczna". 
12.00 Artykuł sktuainy. 1210 Bziennk po- 
uun ewy. 12.25 P ent 1240 Informacje 1250 
Skrzynka poszukiwana rodzn. 1305 Audycja 
dfą, dziec, starszych 13.30 Audycja da Pol- 
sktch Sił Zbrojnych Zagram cą. 13.45 Wiado, 
mcśc go:podarcze. 1400 Skrzynka PCK. 1660 
Ludowe audycja słowne-muzyczna 16.20 U- 
twory skrzypcowe. 1700 Audvcja wojskowa, 
17.15 Portrety pisarzy, 17.30 Koncert muzykł 
lekkiej 18.00 Odczyt  popularno-naukowy 
18.20 Audycie Chopmowska, 1850 Surzynka 
Osziiziwzm e rodzin zagranicą 1900 Muzwga 
( my* 1915 Skrzynke noszuk wona mdzn 
IĘTAT" sa 1940 Dziennk  weszmv 1955 
corwert Mislej Orleoziry P R 7045 Resartaż 
"100 Annivcja dlo Pnlsków zagraneą, 2120. 
fkrzymka poszuk wania rodzin zagranica. 2200 
"Tuevką feneczna 2245 Ostatnie wiadomośn', 
Zo M 23.25 Skrzynka naszukiwama 

zin, > 


GŁOS LUDU 


Nr 15 (403) 


Glos Sportową 


Sport w hraju 


W. K. S. „LEGIA“ — „POLONIA“ 
(BYTOM) 4:2 (3:1). 

Warszawska „Legia” gościła w Byto- 
miu. «dzie rozegrał. spotkanie z miej 
scową „Polonią”, czolową checnie druży- 
na na Śląsku W  becuości 5009 widzów 
wojskowi odnieśli piękny sukces. zwycię: 
żając „Dolonię” w stosunku 4:2 (3:1). 

Jak wiadomo. w skład „Polonii” wcho- 
dzą przewa nie gracze dawnej .Pozoni” 
lwowskiej. 

Bramki dla warszawiaków strzelili: 
Cyganik 2. Klimczyk i Górski po 1. 

Dla „Polonii” — Kozak 2. 


OBRADY PIŁKAŁZY ŁÓDZKICH 


Nowy Zarząd Łódzkiego Okr. Zw. Pil- 
ki Nożnej uconstytuował się następująco: 
prezes — Konopka, viceprezesi — Zatke 
Kazimierczak, Kobyliński i Zarez Nowy 
zarząd powziął uchwałę, aby kluby przy- 
stąpiły do tormuiącej się Spółdzie!n' 
Sprzętu Sportowego i postanowił opodat- 
kować imprezy piłkarski: na rzecz pomo- 
cy zimowej, przeznaczając iednorazowa 
sumę zł. 10.000. Łódź cała piękny przy 
kład Warto, aby sport polski, nie tylko 
piikarski, 6-.nież „poparł” finansowo ak- 
cie nomocy zimowej. Sport nasz jest bie- 
dny to prawda. Ale kosztem „bankietów” 
można by coś dorzucić... 


Ge i owo w sporcie 


Nawrot, znany piłkarz-napastnik przed- 
wojenne] „Legii” warszawskiej, przeby 
wa obecnie w Londynie, gdzie gra i znaj- 
duje się w doskonałej formie. 


BD 
Siedzibą tymczasowa P. U. W. F.u be- 
dzie na razie Ministerstwo Obrony Naro- 
dowej (Al. Niepodległości 245) do czasu 
usadowienia się we własnym gmachu. 
* i a 
Mistrzostwa lekkoatletyczne Europy od 


będą się w Oslo w dniach 22. 23, 24 i 25 
sierpnia b. r. 


* 


Mecz piłkarski Brazylia — Argentyna 
rozegrany w Rio-de-Janeiro — zakończył 
się zwycięstwem Brazyli w stosunku 3:1. 
* 


Mecz koszykówki Belgła — Francja za- 
kończył się zwycięstwem Belgii w sto- 
sunku 51:37 Francja nie ma szczęścia do 
Belgii ani w piłce nożnej, ani w koszy- 
kówce... i 


Rekordzista świata w biegu na 10 km 
Finlandezyk Heino jest „troszkę” wmie- 
szany w afere zawodowców szwedzkich 
(właściwie „zawodowych amatorów”) 
Hassa; Anderssona i in. Obecnie oskarża 
się Bo Lindmana, prezydenta Szwedzkiej 
Federacji Lekkoatletycznej, że „wiedział 
— a nic nie mówił”, Prawdopodobnie 
Lindman będzie musiał ustąpić ze swego 
stanowiska. 


Wszelkie ogłoszenia t reklamy 

do Wydawnictw 
DZIEKNIĘ 

WOLA LUDU — Poznań 

TRYBUVA ROBOTNICZA — 
K towice 

RYBUNA POMORSKA — 
Bydgoszcz 


"TANNAR LUDU ~ Laobł'n 


TYGODNIKI 
C a EA 


4ŁOPSRA DROGA - 
:ŁOS PRACY — 
ŚWIT — Kielce * 
TRYRUNA DOLNOŚLĄSKA 


PW TYŁODALKI ? 
""UYBUNA Ir NIPE LE 


Warszawa 
Kraków 


Warszawa 


^eryimmie po uryginainych cenac! 
„(GŁOS LUDU“ 
administracja 
Warszawa - Smolna 12 


—— ma wan 


LKS biie „Wartę” 13:3 w boksie 


Spotkanie pięściarskie Łódzkiego Klubu 
sportowego z poznańską „Wartą”, roze- 
rane w Łodzi, zakończyło się sensacyj- 
nym zwycięstwem łodzian w stosunku 
133. 

Z 3-ch punktów, jakie zdobyla „War- 
ta”, 2 byly zdobyte walkowerem, gdyż 
Szymura nie miał przeciwnika w swej 
wadze. 

Poziom spotkania by? dość wysoki. 
Ł. K. S. górował nad drużyną poznańską 
lepszą kondycją tizyczną. Z pięściarzy 
łódzkich należy wyróżnić: Stasiaka, Ko- 
walskiego, Olejnika, Pisarskiego i Nie- 
wadziła. który wygrał wysoko na punk- 
ty z Klimeckim. 

Z „Warty” najlepsi byli Sęk Ii, Rogal- 
ski i Vogt. 

Widzów było 2.500. 

Po spotkaniu tym kpt. sportowy P. Z B. 
Suszczyński ustalił następujący skład re- 
prezentacji Polski, na rewanżowy mecz 
pięściarski z Czechosłowacją w Pradze, 
w dniu 20 b. m.: w. musza — Czarnecki 
(Łódź); w. kogucia — Miszczuk (Śl); w. 
piórkowa — Czortek (W-wa); I-a w. lek- 
ka — Kowalski (Łódź): H-a w. lekka — 
Koziołek (Pozn.); w. półśrednia — Qrąd- 
kowski (ŚLN w. średnia — Pisarski 
(Łódź): w. półciężka — Szymura (Pozn.). 
Jak widzimy ze składu, została obsadzo- 
na 2-ma zawodnikami waga lekka, nato- 
miast nie ma zawodnika w wadze cięż- 
kiei P. Z. B. chce zrewanżować się Cze- 
chom za przyjazd do Poznania bez wagi 
koguciej, a z 2ma zawodnikami w wadze 


'nółśredniei. Równocześnie z tym „rewan- 


żem” wzmacnia się skład naszej repre- 
zentacii. której „piętą achillesową” jest 
wlaśnie ta waga ciężka. 

Stanowisko P, Z. B. w tej sprawie mu- 
simy poddać krytyce. Czechom zdarzył 
slIę wypadek: zawodnik nie zosta! zwo!- 
IE RE m0 A 


Treść N-ru 2 (59) „Odrodzenia“ 


Nunti 2 Odrodzenia przymos na watęp:e 
artykul Konstantego Grzybowskiego „O spra_ 
wach weżnych na codzeń". Autor pcprzez po 
równanie ewolucyj h'storycznych jakim na- 
ród nog SR dowodzi ważności > nie- 
odwrzcalności procesu świ atopogiądowego, 
który obegnie zschcedu., 

Artur Sandauer zamieszcza niezwykle wn - 
kliwą analizę wtórczości Leóm ana. Jest to — 
sm ało można powiadzieć — perwsza w pol- 
skiej biterarurze twórczą krytyka tego mako- 
mitego poety. 

Ponadio numer 2 Odrodzenia" zawiera: 
„Notatki ang eisiie" Bogusława Kuczyńskie- 
g0, prozę artyciyczną Michała Rusinka roz- 
prawkę Jana Tańskiego o styletyce oraz, Ka- 
wałek” publieystyk: Jana Kotta 

W dzale sprawozdawczym zmajdują się o. 
mówcenia nowych książek (Korpała o Janie 
W'ktorze. a Sieradzki o powieści Punscha) 
dwugłos o ,Baliadyne" (Brema i Wyka); 
zrzegtąd prasy ortaz informacje z żyela kul- 
'uralnego kraju > zosranicy. 


OBWIESZCZENIE 
Wydział Hpoteczny Sądu Okręgowego w 
Warszawie obw asroza. że po śmerc Janiny 
Mars Hoc, współwiaśc cielk meruchomości 
warszawsk ej Nr 1658/1657c toczy sę postępo - 
wanie apadkowe. Termn zamknięcia postęgpo- 
wan a spadkowego wyzmacza się na dzień na- 
stępujący po upływie sześsu mesięcy od 
daty pierwszego ogłoszena w Monitorze Pol- 
skim, w kancelari Wydz ału H potscznego 
Sądu Okręgowego w Warszawe, Kapucyńska 
A dokąd zainteresowani winni zgłosć swe 

Tawa pod skutkem: prekuwzj . 


Teodora 


iu” 


rym w Detroit. Mich. 


Godziny przyłęć REDAKTOR NACZELN Y. Poniedziałki środy i soboty od zadz 15 do 16 


Wydawca: KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Redakcja i Administracja: Smolna 18. Drukarnia Zakładów Gratiosnych Bpółdgisłni Wydawniesej „KSIĄŻKA”, W ormawa, Smolna 13, 


Kliemci oraz przyjaciele | 


proszeni są o nadesłan e wspomnień o Nim na ręce Romany Duraczowej 
Łódź Piotrkowska 243 centr Rob. Dom Kultury Wspomnenia*te zostaną 
wydane drukiem. 


Poszukiwanie krewnych w Ameryce 


Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja | „Głosu Luv > 
przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta 

tach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 

będą w wrelkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“. wychodza. 


uiony z wojska 1 brakowalo im odpo- 
wiedniego reprezentanta. 

Polska pretenduje do potęgi bokserskiej 

w Europie i ma tytu! mistrza drużyno- 
wego Zawodników w wadze ciężkiej ma- 
my. Jest Klimecki, Niewadził, Drabkow- 
ski, Koroiewski. Są słabi, to prawda. Ale 
czy koniecznie nam wypada korzystać £ 
tego „moralnego prawa” rewanżu. Mamy 
szanse wygrania nawet z tak słabą wagą 
ciężką. 
-~ Jeżeli zaś grozi nam przegrana, to 
w prawdziwym sporcie nie tylko trzeba 
umieć wygrywać: umieć przegrać też jest 
sztuką. z 

Czesi zawsze byli od nas w pięściar- 
stwie slabci. Ich „waga ciężka” jest moc- 
nym punktem reprezentacji, kontrastowo 
do naszej sytuacji. 

Dlatego drużynie polskiej nie wypada 
jechać z 2-ma zawodnikami w wadze lek- 
kiej, bez pięściarza w wadze ciężkiej. i 

Drużynowemu mistrzowi Europy to nie 
wypada... 


Spori ga granica 


NOWY REKORD ŚWIATOWY 
W PŁYWANIU. 


Młody amerykański pływak  Verbeur 
pobił rekord światowy w pływaniu na 200 
yardów stylem klasycznyn., należacy do 
Hough'a (U. S. A.) i wynoszący 2:22 Ver- 
beur osiągnał 2:21. Jest to doskonały wy- 
nik. Verbeur jest „nowym talentem” ame- 


UKAZAŁA SIĘ W SPRZEDAŻY 


Qa w I 


w treści zeszytu m. in! 


„Osiągnięcia Lotnictwa Polskiego 
w 1945 r.“ 


Reportaż z parlamentu szybownictwa! 
„Konferencja w Grunow e“ 


„Nowe samoloty angielskie i amerykań- 
skie. B.A.C. „Truteń'*; „Miles Ma- 
gister“: „T'psy“; „Parsival Proctor" 

„Zblitamy się do szybkości dźwięku!" 

„Samoloty o napędzie reakcyjnym" 

„Samołoty z mieka i bekelitu" 


rykańskim. przygotowanym na przyszłą | Mowe tworzywa lotnicze. 


Olimpiadę. 


BOKS W AMERYCE 


Ostatnią sensacją ringów amerykań- 
skich w wadze pólśredniej jest murzyn 
Cecil Hudson. W spotkaniu, rozegranym 
w Madison Square Garder w New-Yorku, 
Hudson pokonał ostatnio na punkty po 
12-sto rumdowei walce ex-mistrza U. $. A. 
Fritzie Zivica. który był pewnym fawo- 
rytem. 


TENIS STOŁOWY ZA GRANICĄ 


Spotkanie międzypaństwowe tenisa sto- 
łowego pomiędzy Francją a Szwajcarią 
zakończyło się zwycięstwem Francji w 
stosunku 8:1. Mecz ten, rozgrywany w 
Rennes, składał się z 8 singli 4 1 doubla. 

Jedyną grę przegra! Francuz Hague- 
naner, znany ping-pongista sprzed 1939. 

Drugie spotkanie tenisa stołowego, ro- 
zegrane w Lille pomiędzy Belgią a Fran- 
cią, zakończyło się zwycięstwem Belgii 
w stosunku 5:3. | 


CYNKOGKAFIA 


„KSIĄZKA” 
SMOLNA 2 © 


Przyjmuje wszelkie roboty 
KTISZE KRESKOWE I SIATKOWY 
Bwa 


Duracza 


Coraz szybciej! Coraz wyżej! Nowości 
Lotnicze, 44 ilustracje. 

Adres Redakcji | Adm!nistracjh 
WARSZAWA, fort MOKOTÓW, Mara. 
tońska 4. 

NEO WWR | EEE ERZE) 

REKILAMA WSPÓŁDZIAŁA 
-== W ODBUDOWIE KRAJUIII 
Ogłoeszen'a = reklamy do wszystkich 
wydawnictw przyjmuje 
BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM 
POLSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ PAP 
Centrala w Warszawie ul. Pierackiego 11, 
tel. 86-728 
ODDZIAŁY: 


w B'ałymstoku Bydgoszczy. Częstocho- 

we. Katowicach Koszalinie Krakowią 

Lubline  Łodz. Olsztynie Poznaniu, 
~ Radomiu Sopocie Wroclawu. 


W związku z unormowanem przer Mini- 
sterstwo Skarbu sprzedaży napojów alkoho= . 
owych z wyszynkiem, Zarząd Główny Zw ąt- 
<u Inwalidów Wojennych R. P wzywa wszy” 
stk ch przedsiębiorców gastronomicznych w 
pierwszym rzędze nwa.dów j wdowy wo- 
jenne, pragnących prowadzić wyszynk alko- 
nolu by zgiosili sę do niżej wymien onych 
Zarządów Okręgowych Związku Inwal dów 
Wojennych R. P., celem zawaroa umowy na 
prowadzen e wyczynku na podstawia konce- 
sj Zw ązku Inwalidów Wojennych R. P.: 

w Łodzi ul. P:otrkowska 73, 

w Krakowe ul Biskupa 18. 

we Wrocław u, ul. S'abna 48 

w Katow cach, ul. W.ta Stworza 5, 

w Rzeszowie ul. Rynek 18 

w Lublinie ul. Krakowsk e Przedimieście 51 

w Kerach ul. Partyzantów 11 

w Poznan'u, Ratejczaka 1la 

w Bydgzoczczy, ul Ks. Markwarta 2-a 

w Gdyn ul. Bena 3 m 3 

w Oleztyne ul, Ratuszowa 3, 

w Pnażyrmstoku ul. Sienkiewicza 53 

w Szczecime, ul. W.elkopo:ska 26. 

wyWarszaw e ul. Targowa 59 m. 2, 


Zarząd Główny 
Związku Inwalidów Wojennych 
"EET" , 


OGLOSZENIA DROBNE 


GAZY, PASY, SIATKI MLYŃSKIE itn 
uprzo—Sprzedaż. Pajaszewsk , Poznańska 28. 


KALENDARZE. 
sporykowe cenne 
Freńorezek Hetman, 
Drawa ofcyna. 


bicer. terminarze ke- 
doetercza hurfowo "ma 
Łódź, Pońrkowska 46 


w powece Nsdwórna . Derowiecką 
Janine ur 8.12. 1925 kiórmy zostali areeżio- 
War we Lwowie poszukują redrese Wirek m 


Cena: za słowo zł 10. mformacje zpiaszać: Drzeweck Francevrk, 
Kamień Pomorski. ul. Przykop, pow. Sę- 
polna. 
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